
Stanowcze kroki władz

na ulicach Gdańska
W dniach 14 i 15 bm. w 

Gdańsku miały miejsce poważ 
ne zajścia uliczne. Wykorzy­
stując sytuację, jaka wytwo­
rzyła się wśród załogi Stoczni 
Gdańskiej, elementy awantur­
nicze i chuligańskie nie ma­
jące nic wspólnego z klasą ro­
botniczą zdemolowały i pod­
paliły kilka budynków publicz 
nych i obrabowały kilkadzie­
siąt sklepów. Wobec interwe­
niujących funkcjonariuszy po­
rządku publicznego dopuszczo­
no się mordów, jest również 
wielu ciężko rannych przeby­
wających obecnie w szpita­
lach. W wyniku starć spo­
wodowanych przez chuligane­
rię, 6 osób zostało zabitych, a 
kilkadziesiąt rannych.

Konieczne w tych warun­
kach stanowcze kroki władz 
doprowadziły do rozgromienia 
elementów awanturniczych 
oraz przywrócenia porządku w 
mieście.

Jednocześnie władze ostrzeg­
ły, że będą reagować z całą 
stanowczością na wszelkie na­
ruszenia porządku publiczne­
go, na wszelkie poczynania 
antypaństwowe. (PAP)
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Nie dopuścić do odradzania się nazizmu
Rezolucja Zgromadzenia Ogólnego

Zgromadzenie Ogólne NZ wyraziło głębokie zaniepokoje­
nie z powodu tego, że po 25 latach rozgromienia faszystow­
skich Niemiec i utworzenia Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, na świecie wciąż jeszcze istnieje groźba odrodzenia się 
nazizmu. Zgromadzenie Ogólne zwróciło uwagę opinii świa­
towej na niebezpieczną działalność grup i organizacji propa­
gujących ideologię nazizmu, rasizmu i apartheidu.

W uchwalonej na plenarnym wie walki przeciwko nazizmo- 
posiedzeniu Zgromadzenia O- wi potępia się zdecydowanie 
gólnego NZ rezolucji w spra- nazizm, rasizm, apartheid i in-
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Zajścia w Gdańsku wywołane przez elementy awanturnicze przejawiły się równie! w grabieży 
sklepów. Na zdjęciu: bijatyka o łup. CAF — Kosycarz — telefóto

ne podobne ideologie, u któ­
rych podstaw znajduje się ter­
ror i nienawiść rasowa. Rezo­
lucja wzywa wszystkie pań­
stwa, których to dotyczy, aby 
niezwłocznie zastosowały się 
do rezolucji Zgromadzenia O- 
gólnego i podjęły skuteczne 
kroki w celu jak najszybszego 
i ostatecznego wykorzenienia 
nazizmu, rasizmu i innych 
podobnych ideologii.

Na realne niebezpieczeństwo 
odradzania się nazizmu wska­
zał w swym przemówieniu de 
legat radziecki. J. Rybaków. 
Zwrócił on uwagę na aktywiza 
cję działalności zachodnionie- 
mieckiei neonazistowskiej par­
tii NPD.

Neonazistowska działalność 
stwierdził Rybaków — prowa­
dzona jest również w innych 
krajach, a mianowicie w W. 
Brytanii, USA, we Włoszech 
i w Japonii, a także w niektó­
rych krajach Ameryki Łaciń­
skiej. ONZ — dodał on — po­
winna podjąć skuteczne kroki, 
aby nie dopuścić do odradza­
nia się nazizmu.

W uchwalonej rezolucji 
Zgromadzenie Ogólne NZ wzy 
wa wszystkie państwa człon­
kowskie, aby przyczyniły się 
do oddania pod sąd i należy­
tego ukarania zbrodniarzy 
wojennych. (PAP)

Wenus — 7“ wylądowała

W ośrodku dalekosiężnej łączności kosmicznej trwa nle-
zwykle wytężona praca. Ważne wydarzenia następują jedno 
po drugim. Pod koniec 14 grudnia odbył się prawie 5-godzin- 
ny seans łączności z „Łunochodem-l*’, a rano 15 grudnia ope­
ratorzy ośrodka połączyli się z radziecką automatyczną sta­
cją międzyplanetarną „Wenus-7”, która pomyślnie zakończy- 

planecie Wenus.ła prawie 4-miesięczny lot ku

Skomplikowane sprawy Bliskiego Wschodu
Organ KC Organizacji Wyzwolenia Palestyny „El Fatah” 

Pisze w ostatnim numerze, że porozumienie zawarte w po­
niedziałek pomiędzy rządem Jordanii i palestyńskim ruchem 
oporu jest „ostatnia próbą położenia kresu wyjątkowej sytua­
cji w kraju”.

Oficjalny rzecznik Komitetu 
Centralnego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny zdementował w 
środę rano pogłoski, jakoby w ub. 
B>edzielę w Dżerasz miano doko- 
nać próby zamachu na przywód- 
Cę El Fatah, Jasera Arafata. Rzecz 
nik wyjaśnił, że istotnie w chwili, 
My Arafat przemawiał w Radzie 
‘mejskiej Dżerasz w obecności pre 
huera Jordanii Wasfj Talia i prze­
wodniczącego Najwyższego Komi- 
tetu Arabskiego. Bałij Ladghama. 
Podpalono wóz, którym przybył 
przywódca komandosów palestyń- 
»Kich. Wóz ten znajdował sie na 
Parkingu przed Rada Miejską.

Rzecznik podkreślił, że do incy- 
uentu tego doszło przed ogłosze­
niem w poniedziałek porozumie- 
n’a osiągniętego między ruchem 
oporu i rządem jordańskim. doda­
jąc. że porozumienie to ma właś- 

'c na celu uniknięcie w przysz- 
•°sei podobnych incydentów.

WZNOWIENIE MISJI 
JARRINGAł

źródła zbliżone do delegacji 
?rytyjskiej w ONZ stwierdza­
li że do wznowienia rozmów 
arabsko-izraelskich może dojść 
? okresie pomiędzy Bożym 
brodzeniem a 5 stycznia.

wczoraj, że stały przedstawi­
ciel Izraela w ONZ Tekoah 
wyjeżdża do Europy, aby wziąć 
udział w konferencji ambasa­
dorów Izraela w krajach Eu­
ropy Zachodniej.

We wtorek dotarła również 
wiadomość, że Jarring przyby 
wa do Nowego Jorku z rodzi­
ną, co zapowiada jego długi 
pobyt w tym mieście. Koła 
ONZ oświadczyły, że związane
jest to z przewidywanymi ro- 

BHskie-kowaniami w sprawie 
go Wschodu.
PATROL IZRAELSKI W

Rzecznik wojskowy
LIBANIE 
w Bej-

Źródła izraelskie podały

□EDDA
wiotChmurzen>e duże z lokalnymi 

Przejaśnieniami, miej- 
śniM przel°tne opady deszczu lub 

z deszczem. Temperatura 
rvi<yrnalna °d 2 st. na północ- 
dziT ^ch°dzie do 4 st. na zacho- 
z tik wlatrv słabe i umiarkowane 

trunków zachodnich.

rucie podał do wiadomości, 
że w nocy z wtorku na środę 
patrol izraelski wtargnął na 
teren wioski Blida w połud­
niowo wschodniej części Liba­
nu. Agresorzy wysadzili w 
powietrze 4 domy mieszkalne.

SAMOLOTY IZRAELSKIE 
NAD SUEZEM

Rzecznik wojskowy ZRA po­
dał do wiadomości, że dwa 
izraelskie samoloty krążyły w 
środę przez kilka minut na du 
żych wysokościach nad . Su- 
ezem, łamiąc porozumienie o 
przerwaniu ognia.
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 

SADATA
Prezydent ZRA El-Sadat wygło­

sił we wtorek wieczorem przemó­
wienie na przyjęciu wydanym 
przez niego na cześć szefów misji 
dyplomatycznych w ^aIFze’^aAa2 
skrytykował stanowisko Stanów

Zjednoczonych, które popierają 
Izrael i hamują wcielenie w ży­
cie rezolucji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. USA wypa­
czają przed światowa opinią pu­
bliczną fakty na temat sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Prezydent wy­
raził uznanie dla przyjacielskiego 
stanowiska Związku Radzieckiego

Dokończenie na str. 2

Polscy posłowie 
złożą wizytę w NRF
W dniach 15 — 16 bm. prze 

bywali w Warszawie: deputo­
wany do parlamentu zachod- 
nioniemieckiego (Bundestagu) 
z ramienia SPD Georg Schla- 
ga oraz kierownik biura frak­
cji SPD w Bundestagu Eugen 
Selbmann. Celem ich przyjaz­
du do Polsk* było przekazanie 
w imieniu parlamentarnych 
frakcji poselskich: socjaldemo 
kratycznej (SPD) oraz libera­
łów (FDP) zaproszenia dla gru 
py posłów na Sejm do złoże­
nia wizyty w Niemieckiej Re­
publice Federalnej.

Georg Schlaga i Eugen Selb­
mann zostali przyjęci w Sejmie w 
Klubie Poselskim PZPR przez po­
słów Artura Starowicza i Franci­
szka Wachowicza i przeprowadzili 
z nimi rozmowy, w których wy­
niku zaproszenie zostało przyjęte. 
Ustalono, że grupa posłów na Sejm 
uda się z wizytą do Niemieckiej 
Republiki Federalnej w drugiej 
połowie stycznia 1971 r. (PAP)

Twórcy „Wenus-7” staran­
nie przygotowali finisz tego 
długotrwałego kosmicznego 
eksperymentu.

Na półtorej godziny przed 
wejściem hermetycznego apa­
ratu lądującego, wypełnione­
go naukową aparaturą, w atmo 
sferę planety, dokładnie spraw 
dzono stan różnorodnych agre 
gatów, urządzeń i przyrządów 
stacji.

Z danych telemetrycznych wyni 
kało, iż wszystkie pokładowe 
urządzenia stacji pracowały nor­
malnie. Temperatura w przedziale 
orbitalnym stale utrzymywała się 
w granicach normy. Aparat lądu­
jący ochłodzony został do 8 stopni 
poniżej 0. Było to konieczne, aby 
aparatura naukowa, nadajnik ra­
diowy i inne urządzenia mogły 
wytrzymać wzrost temperatury 
przy wchodzeniu w atmosferę We 
nus. Atmosfera tej planety wed­
ług obecnych wyobrażeń jest nieś 
łycha nie gęsta. Temperatura przy 
powierzchni planety — zdaniem 
uczonych — wynosi około 500 
stopni, a ciśnienie — około 100 
atmosfer.

Na podstawie obliczeń toru 
lotu „Wenus-7”, naukowcy obli 
czyli, iż wejdzie ona w atmo­
sferę Wenus o godzinie 7 min. 
58 i 30 sek. czasu moskiewskie 
go. Po kilku godzinach obli­
czenia sprawdziły się prawie 
całkowicie. Aparat lądujący 
„Wenus-7” po oddzieleniu od 
przedziału orbitalnego wszedł 
w atmosferę o godzinie 7 min. 
58 i 44 sek.

W czasie całego lotu stacji, 
obsługa naziemna była dokład 
nie poinformowana o odległoś 
ci między aparatem kosmicz­
nym a Ziemią i o prawdziwej 
szybkości „Wenus-74’. Szybkość 
ta nie różniła się praktycznie 
od przewidzianej i wynosiła 
11.600 metrów na sekundę.

Wszystkie etapy tego najważ 
niejszego seansu łączności na­
tychmiast uwidoczniane były 
na specjalnym schemacie kon­
trolnym. Specjalna aparatura 
informowała o czynnościach, 
które wykonywała „Wenus-7” 
w danym momencie, na pole­
cenie z Ziemi.

Krótka przerwa — około 70 
sekund, przewidziana progra­
mem lotu — od przedziału orbi 
talnego oddzielił się aparat lą 
dujący; włączył się pokładowy 
nadajnik aparatu lądującego. 
Nowe wiadomości o najbar­
dziej zagadkowej planecie sys-

Kolejne spotkanie SALT
Wczoraj w Helsinkach zakończy 

ła się XIII sesja trzeciej fazy roz 
mów USA — ZSRR w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych (SALT). Sesja trwała 3 go­
dziny. Po jej zakończeniu ogło­
szono, że następna i ostatnia sesja 
tej fazy rozmów odbędzie się w 
piątek rano.

Następna faza rozmów SALT ™ 
bywać się będzie zapewne w Wie­
dniu.

„Kosmos" 387 na orbicie
W Związku Radzieckim wypusz-

blemów Wspólnego Rynku, kryzy 
su bliskowschodniego oraz innych 
spraw międzynarodowych.

Wizyta Heatha 
w Kanadzie i USA

czony został w środę sztuczny 
telita Ziemi „Kosmos-387”.

Schroeder w Jugosławii
sa

Brytanii, Edward 
w środę we wczes

Premier W.
Heath, przybył
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nych godzinach porannych na po 
kładzie samolotu do stolicy Kana 
dy, Ottawy. Szef rządu angiel-
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Były minister spraw zagranicz­
nych NRF, Gerhard Schroeder, 
przybył z 4-dniową wizytą do Ju­
gosławii, aby przeprowadzić roz­
mowy z jugosłowiańskim mini­
strem spraw zagranicznych, Mir­
ko Tepavacem. Schroeder pełni 
obecnie z ramienia CDU/CSU 
funkcję przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych Bundestagu.

Londyńskie rozmowy Aldo Moro
Minister spraw zagranicznych 

Włoch Aldo Moro, rozpoczął w 
środę rozmowy z przedstawiciela 
mi rządu brytyjskiego na temat 
stosunków Wschód — Zachód, pro

skiego przez 4 dni przebywać 
dzie w Ameryce Północnej.
pobycie Kanadzie złoży
również oficjalną wizytę w 
nach Zjednoczonych.

Sekretarz stanu NRF
zaproszony do NRD

bę- 
Po
on

Sta-

Jak donosi agencja ADN, sekre 
tarz stanu NRD dr Michasi K^hl 
zanrosił na rozmowę do stolicy 
NRD sekretarza stanu w Urzędzie 
Kanclerskim w NRF, Egona Bah> 
ra. Rozmowa — jak zakomuniko­
wano w środę — odbyć 'ie ma 23

grudnia br. Obaj rozmówcy spot­
kali się po raz pierwszy w dniu 
27 listopada br. w Berlinie.

Ambasador ChRL na Kremlu
Ambasador Chińskiej Republiki 

I,udowej w Związku Radzieckim 
Liu Cin-cian złożył w środę wi­
zytę na Kremlu przewodniczące­
mu Rady Najwyższej ZSRR, A. 
Szitikow’owi.

Federacja emiratów
Arabia Saudyjska i W. Bryta­

nia uzgodniły potrzebę utworzenia 
federacji emiratów leżących w Za 
toce Perskiej — stwierdza wspól­
ny komunikat z rozmów prowadzo 
nych przez delegacje obu krajów 
od wtorku.

Posiedzenie rządu francuskiego
Pod przewodnictwem'prezydenta 

Pomnidou odbyło się wczoraj w 
Paryżu posiedzenie rządu francus­
kiego. Przedmiotem obęąd była 
m. in. sprawa procesu w Rurgos 
oraz wizyta w Paryżu króla Jor­
danii Husajna.

Listy Beihla do rodziny
Jak wynika z doniesienia hisz­

pańskiej agencji informacyjnej 
„Cifra”, uprowadzony konsul 
zachodnioniemiecki z San Seba­
stian, Eugen Beihl, utrzymuje sta 
ły kontakt listowy z rodziną. Po­
średnikiem w tych kontaktach 
jest m. in. baskijska organizacja 
Anai — Xartea.
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temu słonecznego zaczęły nie­
przerwanym strumieniem na­
pływać do ośrodka. Napływały 
one przez 35 minut. Seans łącz 
ności zakończony. Uczeni ostroż 
nie wyjmują z samopiszących 
urządzeń taśmy z zapisanymi 
bezcennymi danymi, dla otrzy 
mania których stacja kosmicz­
na przebyła drogę 320 milio­
nów kilometrów. Przed uczony 
mi stoi teraz żmudne zadanie 
szczegółowej analizy unikal­
nych danych i opracowanie 
wszystkich materiałów, doty­
czących tego lotu. (PAP)

Wokół przyszłych 
rozmów CSRS - NRF
Czechosłowacja gotowa jest 

przystąpić do rozmów w spra 
wie uporządkowania i norma­
lizacji stosunków z Republiką
Federalną Niemiec pisze
środowa bratysławska „Prav- 
da” — organ KC Komunistycz 
nej Partii Słowacji.

„W komunikacie prezydium 
KC KPCz została wyrażona 
nadzieja, że w stanowisku 
NRF zwycięży realizm i że w 
trakcie konstruktywnych roz­
mów uda się pokonać wszyst­
kie przeszkody, nagromadzone
przez wiele lat” pisze
dziennik.

Jednak w NRF istnieją na­
dal siły, które zdecydowanie 
występują przeciwko normali­
zacji stosunków z CSRS. Dla­
tego też Czechosłowacja nie 
może zrezygnować ze swego 
głównego żądania — uznania 
Układu Monachijskiego za nie 
ważny od samego początku. 
Stosunek do Układu Monachij 
skiego jest decydującym kry­
terium we wzajemnych sto­
sunkach — podkreśla na zakon 
czenie słowacki dziennik.

PAP

W. Brytania popiera 
politykę wschodnią Brandta

Dziennik „Frankfurter Rund 
schau” zamieszcza tekst wy­
wiadu, jakiego udzielił przed­
stawicielowi tej redakcji mini 
ster spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Douglas Home. Wy­
wiad jest w dużej części po­
święcony polityce wschodniej 
rządu Brandta i Scheela oraz 
stanowisku W. Brytanii wo­
bec aktualnych problemów eu­
ropejskich.

W odpowiedzi na jedno z pyz 
tań, brytyjski minister spraw 
zagranicznych oświadczył, iż 
dotychczasowe wyniki polityki 
wschodniej NRF stanowią 
pierwszy krok na trudnej dro 
dze do osiągnięcia bezpieczeń­
stwa w Europie. Dlatego też 
polityka Willy Brandta cieszy 
się całkowitym poparciem obu 
głównych partii reprezentowa­
nych w parlamencie. (PAP)

Sprawozdawczo-wyborcze 
konferencje PZPR

Dzisiaj odbędą się kolejne 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej organi­
zacji powiatowych Ostrowa, 
Ostrzeszowa, Środy, Szamotuł 
oraz Powiatu Poznańskiego. 
Ich uczestnicy dokonają oceny 
działalności partyjnej w minio 
nej kadencji, uchwalą progra­
my pracy na najbliższe dwa la 
ta oraz wybiorą nowe władze 
poszczególnych instancji i dele 
gafów na Wojewódzką Konfe­
rencję PZPR, (fb)



Realizacja węzłowych problemów
Podpisanie porozumienia w KNiT

W Warszawie podpisano kolejne dwustronne porozumie­
nie o przyjęciu do realizacji planów koordynacyjnych 14 pro 
blemów węzłowych. Znajdą się one w planie rozwoju nauki 
i techniki na lata 1971»— 75. Porozumienia zawarte zostały 
między Komitetem Nauki i Techniki a resortami: górnictwa 
i energetyki, przemysłu chemicznego, budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych oraz Centralnym Urzędem 
Geologii.
Plany koordynacyjne obejmu 

ją całość prac w ujęciu kom­
pleksowym, poczynając od 
prac badawczych poprzez roz 
wojowe aż do wdrożenia w 
skali gospodarczej. Zawierają 
one program rozdziału prac 
na poszczególne jednostki, 
realizujące fragmenty zadań 
składających się na całość pro 
blemu. Są także podstawą fi­
nansowania tych zadań.

Podpisane porozumienia o- 
bejmują szereg najważniej­
szych dla gospodarki próbie-

Spotkanie W. Kraski 
z wydawcami

Kierownik Wydziału Kul­
tury’ KC PZPR — Wincenty 
Krasko spotkał się 16 bm. z 
przedstawicielami warszaw­
skiego środowiska wydawni­
czego. Tematem spotkania, któ 
re odbyło się z inicjatywy Pol 
skiego Towarzystwa Wydaw­
ców Książek, były aktualne za 
gadnienia polityki kulturalnej 
partii. (PAP)

Sprawy
Bliskiego Wschodu

?p str j 
wobec walki krajów arabskich 
przeciwko agresji imperialistycz­nej.

SPOTKANIE BRANDT—HUSAJN
Kanclerz Willy Brandt i 

król Jordanii Husajn wyrazili 
w środę wspólnie nadzieję, że 
wkrótce dojdzie na Bliskim 
Wschodzie do pokojowego roz 
wiązania, zadowalającego dla 
wszystkich stron. Sprawa kon 
fliktu bliskowschodniego była 
głównym tematem rozmowy, 
jaiką przeprowadził w środę 
kanclerz z monarchą jordań- 
skim, przebywającym w NRF 
z 4-dniową wizytą nieoficjal­
ną. (PAP)

W Żydowie zameldowano
o ukończeniu prac

16 bm. budowniczowie pier­
wszej w kraju elektrowni wod 
nej przepompowo - szczytowej 
w Żydowie zameldowali o za­
kończeniu podstawowych prac 
przy wszystkich obiektach elek 
trowni. Pierwszy turbozespół 
o mocy 50 MW przeszedł po­
myślnie próby techniczne i w 
najbliższych dniach włączony 
zostanie do sieci ogólnopol­
skiej. Dostarczać będzie prąd 
w godzinach przeciążenia szczy 
towego Następne dwa turbo­
zespoły znajdują sie w okre­
sie końcowych prób technicz­
nych.

I sekretarz KW PZPR w Ko 
szalinie Stanisław Kujda, któ­
remu złożono ten meldunek, 
serdecznie podziękował zało­
dze za wrysiłek i pomyślne za­
kończenie prac budowlano- 
montażowych przy elektrowni. 
Przekazał także podziękowania 
czeskiemu personelowi tech­
nicznemu za pomoc przv mon­
towaniu turbin. (PAP)

„ Koziołki “ płacą
13, 21, 26, 33, 35, (43)

W 709 grze, której losowanie od 
było się w dniu 13 grudnia 1970 
r. wpłynęło 407.524 zakładów war­
tości 1.222.572 zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 672.415 zł. Nie stwier 
dzono wygranych I stopnia. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 500.000 zł. 
Stwierdzono: 2 „czwórki z liczbą 
dodatkową” w kol. 50 w poznaniu 
oraz w kol. 199 w Nowym Tomy­
ślu, 126 „czwórek” po zł. 1.105,— 
147 „trójek premiowanych" po zł. 
141,— 3.596 „trójek” po zł. 41,— 
2.058 „dwójek premiowanych" po 
zł. 25,— 35.816 „dwójek” po zł. 5 
Losowanie 710 gry odbędzie się w 
dniu 20 grudnia 1970 r. w Środzie 
na Rynku o godzinie 12.30.
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mów badawczych. Podjęte zo­
staną m. in. prace związane z 
unowocześnieniem i optymali­
zacją krajowej gospodarki ga­
zem ziemnym, a także zwięk­
szeniem uzysków i poprawą 
jakości benzyn silnikowych i 
olejów.

Resort przemysłu chemicz­
nego ma m. in. koordynować 
zadania związane z opracowa 
niem technologii i uruchomię 
niem produkcji nowych rodzą 
jów asortymentów włókien 
syntetycznych. Dla potrzeb roi 
nictwa podjęte zostaną prace 
nad dalszym rozwojem i uno­
wocześnieniem pestycydów. 
Dla budownictwa opracowywa 
ne będą metody umożliwiają­
ce wprowadzenie komplekso­
wej mechanizacji procesów bu 
dowy oraz zastosowanie no­
woczesnych i lekkich konstruk 
cji. Specjaliści zajmą się przy 
gotowaniem kompleksowych 
metod i doborem właściwych 
środków umożliwiających ba­
dania geologiczne tzw. struk­
tur wgłębnych.

Porozumienia podpisali ze stro­
ny KNiT — przewodniczący Korni 
tetu prof. Jan Kaczmarek i za­
stępca przewodniczącego — prof. 
Zbigniew Jasicki, a ze strony re­
sortów gospodarczych: minister 
budownictwa i przemysłu materia 
łów budowlanych — Andrzej 
Giersz, minister przemysłu che­
micznego — Edward Zawada, pre­
zes CUG — Mieczysław Mrozow­
ski oraz wiceminister górnictwa i 
energetyki — Marcin Borecki.

PAP

Spadochroniarze sajgońscy 
w centrum Kambodży

W dalszym ciągu notuje się wzrost napięcia na polach 
walk Półwyspu Indochińskiego. W środę spadochroniarze re 
żimu południowowietnamskiego kontynuowali operacje woj­
skowe w centralnej części Kambodży.
To niespodziewane rozszerzę 

nie terenu walk sił sajgoń- 
skich na terenie kambodżań- 
skim nastąpiło we wtorek, gdy 
4 bataliony spadochroniarzy 
przerzucono na helikopterach 
w rejon Kompong Cham, mia 
sta leżącego nad Mekongiem 
w odległości około 80 km na 
północny wschód od Phnom 
Penh. Zostali oni tam skiero­
wani w związku z porażkami 
ugrupowań gen. Lon Nola pod 
czas bojów z siłami wyzwoleń 
czymi. Na skutek działań pa­
triotów khmerskich obszar kon 
trolowany przez wojska rządo

Gdańsk stał się terenem 
tragicznych wydarzeń. 
Wywołują one najgłęb­

szy żal, a jednocześnie zdecy­
dowany sprzeciw opinii pub­
licznej. Doszło do niebezpiecz 
nego naruszenia ładu i porząd 
ku — zajść ulicznych, demo­
lowania i podpalania gma­
chów publicznych, dewastacji 
i splądrowania dziesiątków 
sklepów, zniszczenia Wielu sa­
mochodów i dewastacji urzą­
dzeń miejskich. Na ulicach do 
szło do aktów jawnego roz­
boju. Bandy rozwydrzonych 
awanturników przeciwstawia­
ły się tak niezbędnym i oczy­
wistym dla każdego działa­
niom, jak gaszenie pożarów, 
ratowanie ludzi zagrożonych 
przez ogień i udzielanie po­
mocy rannym.

Awanturnicy i wichrzyciele 
wykorzystali fakt, że w godzi 
nach rannych porzuciwszy pra 
cę, na ulicę wyszła część za­
łogi Stoczni Gdańskiej. Dopó­
ki nie doszło do aktów gwałtu, 
milicjanci, ormowcy i żołnie­
rze konsekwentnie powstrzy­
mywali się od użycia siły. 
Awanturnicy, ukrywający się 
za plecami pracowników Stocz 
ni, zaatakowali obrońców po­
rządku publicznego, z któ­
rych wielu pobito i pora­
niono, niektórych bardzo 
ciężko. W obliczu narasta­
jącego awanturnictwa jedy­
nym możliwym wyjściem 
stało się użycie siły w obro­
nie porządku publicznego. 
Wprowadzenie milicji i innych 
sił porządkowych oraz ustano 
wienie godziny milicyjnej do­
prowadziło do poskromienia 
wezbranej fali awanturnictwa 
i rozboju.

Dziennikarze powołali 
sekcję kulturalno-społeczną

W gmachu RSW „Prasa” od­
było się zebranie inaugu­
rujące nowy okres działalności 
Sekcji Kulturalno-Społecznej 
Oddziału Poznańskiego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

Przybyło na nie kilkudzie­
sięciu dziennikarzy prasy, ra­
dia, telewizji oraz agencji, 
którzy przedyskutowali plan 
pracy Sekcji, przedkładając 
szereg konkretnych wniosków 
i projektów akcji, spotkań i 
dyskusji.

Zebrani wyłonili zarząd Sek 
cji w osobach: red red. Mie­
czysława Skąpskiego (Głos 
Wielkopolski), Stefana Kono­
pińskiego (Gazeta Poznańska), 
Romualda Połczyńskiego (Ex- 
press Poznański) oraz Stefana 
Mroczkowskiego (telewizja).

(na)

Wybory w Klubie
Publicystów Rolnych SDP

Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym Klubu Publicy­
stów Rolnych SDP w Pozna­
niu przewodniczącym został 
ponownie red. Andrzej Pisz- 
czoła z „Dziennika Ludowego” 
zastępcami red. red. Danuta 
Burdajewicz z Polskiego Ra­
dia i Wiesława Baranowska z 
„Gazety Poznańskiej”.

Tego samego dnia członko­
wie Klubu oraz Sekcji Eko­
nomicznej SDP spotkali się z 
przewodniczącym Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gos­
podarczego — dr Bronisławem 
Mikstackim. Tematem spotka­
nia były perspektywy wielko­
polskiego rolnictwa i przemy­
słu spożywczego do roku 1985.

(ap)

we został zredukowany do kil 
ku odizolowanych punktów o- 
poru.

★
Jednocześnie z Wietnamu 

Południowego nadeszły infor­
macje o dalszych sukcesach 
sił wyzwoleńczych.

Potwierdzają się także wia­
domości o coraz większym za­
angażowaniu amerykańskich 
sił powietrznych przeciwko te 
renom wyzwolonym w Laosie. 
Od ostatnich 2 miesięcy każ­
dego dnia w rajdach na Laos 
uczestniczy 400 superfortec 
USA. (PAP)

Po wydarzeniach w Gdańsku
Dzisiejsza „Trybuna Ludu“ 

przynosi następujący komentarz
6 zabitych, kilkudziesięciu 

rannych, w tym wielu ciężko, 
spalone budynki, zniszczone 
sklepy, urządzenia miejskie i 
samochody — oto tragiczny 
bilans tych ekscesów.

Aby wyciągnąć wnioski z te 
go, co stało się w Gdańsku — 
trzeba odpowiedzieć na pytanie, 
jak doszło do tych zajść, a 
przede wszystkim czy były 
rzeczywiste powody, aby część 
załogi Stoczni porzuciła pracę 
i wyszła na ulicę?

Stocznia Gdańska — jeden 
z czołowych zakładów polskie 
go przemysłu — w ostatnich 
latach powiększała z roku na 
rok produkcję, dostarczając 
coraz więcej statków na eks­
port i potrzeby żeglugi pol­
skiej.

Przeciętny poziom nłac robot­
ników Stoczni Gdańskiej wyno­
sił w 1965 — 2 477 zł netto (po od­
liczeniu opodatkowania), a w ro­
ku 1970 — 3 041 zł. Sa to zarobki 
znacznie wyższe niż przeciętnie w 
innych gałęziach produkcji.. Pod­
czas gdy przeciętna miesięczna 
płaca netto w przemyśle uspołecz 
nionym wynosiła w roku 1965 — 
2 027 zł. a w roku 1970 — 2 384 zł 
a więc wzrosła o 17.6 proc., to za- 
i’obkś robotników Stoczni wzros­
ły w tym czasie o 22,8 proc. Oko­
ło 700 robotników Stoczni zara­
biało no wyże i 6 tys.

W Stoczni są również trudne 
problemy, które mogły powo­
dować zadrażnienia. Wiążą się 
onę z doskonaleniem organiza-

Przedświąteczne zaopatrzenie
Kierownik Wydziału Handlu Prezydium Rady Narodowej 

m. Poznania — Jan Schneider, udzielił odpowiedzi na ak­
tualne pytania:

— Jak przedstawia się tego­
roczne zaopatrzenie przedświą­
teczne poznańskich sklepów?
— Ogólnie ocenia się, że te­

goroczne zaopatrzenie jest za­
dowalające. Obecnie podaż ma 
sy mięsnej pokrywa popyt. 
Grudniowe dostawy wędlin 
kształtują się na wysokości 
ubiegłorocznych. Przed święta 
mi oraz przed Sylwestrem Po 
znań otrzyma ogółem 150 ton 
białej kiełbasy. Nie przewidu­
je się też żadnych kłopotów z 
zaopatrzeniem w masło, które 
go ilości, przewidziane na ry­
nek, są nieco wyższe od do­
staw ubiegłorocznych.

— Pod dostatkiem będzie 
również mąki wypiekowej, cu 
kru, i tak zwianej całej „ma­
sówki” przedświątecznej.

— A ryb?
— Jeśli chodzi o tradycyj­

nego, świątecznego karpia, to 
można tylko przypomnieć 
mieszkańcom naszego miasta, 
by nie odkładali kupna tej ry 
by na ostatnie dni przed świę 
tami, ponieważ wówczas han­
del nie jest w stanie zgroma­
dzić w sklepach i basenach, 
dużej ilości ryb. Karpi więc nie 
zabraknie — pod warunkiem,

Rząd ZSRR popiera 
stanowisko DRW

Agencja TASS ogłosiła w 
środę wieczorem oświadczenie 
rządu radzieckiego wyrażające 
pełne poparcie dila stanowiska 
rządu DRW, który domaga się 
niezwłocznego położenia kresu 
agresji amerykańskiej, całko­
witego i bezwarunkowego wy­
cofania wojsk USA z Wietna­
mu Południowego i poszanowa 
nia prawa narodu wietnam­
skiego do samodzielnego decy 
dowania o swych sprawach 
wewn ętrznych.

W oświadczeniu wskazuje się 
m. in. że apel KC Partii Pracują 
cych Wietnamu i rządu DRW z 10 
grudnia „uważany jest w Związ­
ku Radzieckim za ważny krok w 
celu dalszej mobilizacji patriotów 
Wietnamu do obrony socjalistycz­
nych osiągnięć, do walki przeciw­
ko dyktatowi imperialistycznemu 
i zamachom na niezależność i wol 
ność kraju”. (PAP)

Na antenie PR 
unikalne słuchowiska
Program literacki PR podejmu­

je pierwsza próbę przedstawienia 
procesu rozwojowego oryginalnej 
polskiej dramaturgii radiowej, się­
gając po najwybitniejsze utwory 
okresu międzywojennego.

Przegląd rozpocznie jedno z 
pierwszych przedwojennych słu­
chowisk Janusza Meissnera — 
„Poczta Świąteczna” (o tematyce 
lotniczej), które nadane zostanie 
25 grudnia br. o godz. 18 w pro­
gramie II. (PAP)

cji pracy, nieodzowną moder­
nizacją zakładu i potrzebą wy 
datnego obniżenia kosztów 
produkcji. Sprawy te, które 
wymagają rozważenia z załogą 
i właściwego rozwiązania, były 
ostatnio przedmiotem dyskusji, 
która i nadal jest w Stoczni 
potrzebna. Niestety zamiast 
ich spokojnego i rzeczowego 
rozważenia na zebraniach w 
samym zakładzie, część załogi 
uległa nieodpowiedzialnym 
wezwaniom, porzuciła pracę i 
wyszła na ulicę.

Dla zaognienia atmosfery in­
spiratorzy wykorzystali fakt 
wprowadzonej przed paroma 
dniami zmiany cen detalicz­
nych. Zmiana ta była niezbęd­
na. Leży ona w interesie gospo 
darczegojozwoju kraju. Do tej 
sprawy 1 będziemy nieraz po­
wracać.

Istnieją pełne możliwości ku 
temu, aby wszelkie problemy 
związane z położeniem ma­
terialnym ludzj pracy oraz sy­
tuacja w kónkretnym zakła­
dzie były na zebraniach orga­
nizacji partyjnych, związko­
wych i społecznych w sposób 
spokojny i rzeczowy dyskuto­
wane, wyjaśniane i rozwiązy­
wane. Załoga Stoczni miała 
wszystkie dane, aby z tych 
możliwości skorzystać. Nieod­
powiedzialne wystąpienia, jak 

że zaopatrzymy się w nie wcze 
śniej.

— Czy tak samo zadowalające 
będzie zaopatrzenie sklepów w 
bakalie?
— Cytryn i bananów obec­

nie nie brakuje. Wkrótce na 
rynku pojawią się pomarań­
cze (270 ton na zaopatrzenie 
przedświąteczne), figi (7 ton), 
migdały (4,4 fony — a więc o 
10 proc, więcej niż w roku u- 
biegłym), rodzynki (57 ton). Ka 
wy otrzyma Poznań 78 ton, a 
więc mniej więcej tyle ile 
przed świętami w ubiegłym 
roku. Maku będzie około 55 
ton, orzechów włoskich — 19 
ton i 10 ton orzechów lasko­
wych.

— Kilka słów o pracy trans­
portu?
— Pracuje on rytmicznie i 

bez jakichkolwiek zahamo­
wań. Gwarantuje to sprawne 
dostawy towarów do sklepów.

Rozmawiał: KF

W sklepach z artykułami przemysłowymi 
wzmożony napływ klientów

Z relacji korespondentów PAP, którzy odwiedzili liczne 
sklepy z artykułami przemysłowymi w kilku miastach, wy­
nika, że po zmianach cen dużym zainteresowaniem cieszą 
się artykuły, mechanizujące pracę w gospodarstwie domo­
wym, sprzęt elektroniczny oraz wyroby pończosznicze i dzie
wiarskie.
W Warszawie domy towaro 

we „Centrum” notują bardzo 
wydatnie zwiększone zakupy 
w stoiskach z pończochami i 
skarpetami. Ocenia się, że w 
poniedziałek klienci kupili poń 
czoch, rajstop i skarpet 5 ra­
zy więcej, aniżeli w ciągu dnia 
sprzedawano dotychczas. Swe­
trów i bluzek z anilany sprze- 
daje się prawie 3 razy więcej. 
Wyższe obroty notują sklepy 
„Eldomu” i „ZURT-u”. I tak 
np. w sklepie ZURT przy ul. 
Marszałkowskiej w poniedzia­
łek wpłynęło do kasy ponad 
420 tys. złotych, podczas gdy 
przeciętne obroty wynosiły 
nie więcej niż 250 tys. złotych,

25 lat Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika
Wczoraj Uniwersytet Miko­

łaja Kopernika w Toruniu ob­
chodził 25-lecie swego istnie­
nia.

3 października 1945 roku roz 
poczęły się zapisy na UMK, a 
5 stycznia 1946 roku odbyła 
się pierwsza inauguracja roku 
akademickiego. W pierwszym 
ćwierćwieczu działalności na 
UMK w Toruniu wydano 
10.452 dyplomy ukończenia 
studiów. (PAP) 

tego dowodzą wydarzenia w 
Gdańsku, mogą jedynie powo­
dować nieobliczalne szkody i 
tragiczne następstwa.

W środę ogromna większość 
zakładów Gdańska pracowała 
normalnie. Do pracy powinna 
jak najszybciej wrócić cała za­
łoga Stoczni- Od tego w niema­
łej mierze zależy odrobienie 
powstałych strat. Musi zwy­
ciężyć poczucie odpowiedzial­
ności i troska o wspólne wa­
runki życia i pracy. Odpowie­
dzialni za mordy, podpalenia i 
grabieże . muszą ponieść suro­
wą karę. Władze — jak stwier­
dza opublikowany dziś komu­
nikat — będą z całą stanow­
czością reagować na wszelkie 
naruszenia porządku publicz­
nego, na wszelkie wystąpienia 
antypaństwowe. >

Zajścia, o których piszemy, 
powinny stać się poważną lek­
cją dla całej partii, dla klasy 
robotniczej i ogółu ludzi pra­
cy. Przed nami — doniosłe za­
dania. które nakreśliło V Ple­
num KC PZPR. Większa efek­
tywność gospodarowania, lep­
sze wykorzystanie mocy pro­
dukcyjnych, wyższa wydajność 
pracy i obniżenie społecznych 
kosztów produkcji — to jedy­
na droga rozwoju kraju, za­
pewniająca rzeczywisty i trwa 
ły Wzrost zarobków. Każda in­
na droga może prowadzić tyl­
ko do szkód i nieszczęść. Po­
trzebna jest nade wszystko 
dyscyplina, rozwaga i poczucie 
odpowiedzialności. Stoiace 
przed nami problemy będzie­
my wspólnie dyskutować i roz 
wiązywać — w klimacie ładu, 
porządku i rzetelnej pracy dla 
Polski Ludowej.

Nowy atak 
na politykę Brandta
Organ Franza Josefa Straus­

sa, monachijski dziennik 
„Bayernkurier” wznowił w śro 
dę gwałtowne ataki na rząd 
Brandta — Scheela. Gazeta pU 
sze, że upadek rządu Brandta 
powinien być dla każdego „po­
litycznym życzeniem nadcho­
dzącego roku”.

W odpowiedzi na atak straus 
sowskiej gazety, rzecznik za­
rządu SPD, Jochen Schulz o- 
świadczył w środę, że upadek 
rządu federalnego pozostanie 
„życzeniem niespełnionym”. 
Schulz wskazał przy tym na 
wybory do landtagów, które 
odbyły się w roku 1970, oświad 
czając, że większość wyborców 
udziela poparcia rządowi so­
cjaldemokratyczno - liberalne­
mu. Również sojusznicy zachód 
ni NRF oraz państwa pozosta­
jące poza blokami „bez wyjąt­
ku popierają kurs rządu boń- 
skiego” — stwierdził rzecznik,

PAP

W Katowicach oraz innych 
miastach Śląska obserwuje się 
duży ruch w sklepach „Eldo- 
mu”, które dysponują pełnym 
wyborem towarów i stale uzu 
pełniają go dostawami z hur­
towni. Zakupy pralek i lodó­
wek wzrosły o 100 proc. Dy­
rekcja katowickiego „Zenitu”, 
informuje, że 2-krotnie więk­
sze po obniżce cen są transak­
cje w stoiskach z tkaninami 
elanowymi i anilanowymi o- 
raz z wyrobami dziewiarski­
mi.

We Wrocławiu obok pralek 
i odkurzaczy najwydatniej- 
^y wzrost dotyczy zakupów 
firanek z torlenu oraz poń­
czoch i skarpet

W największym domu han­
dlowym Łodzi —- „Uniwersa­
łu” ruch przy stoiskach poń­
czoszniczych jest tak duży, że 
trzeba było zwiększyć perso­
nel, a szczególnym wzięciem 
cieszą się rajstopy, które — 
jak wiadomo potaniały o 30,1 
proc. Dział ubrań męskich po 
obniżeniu cen notuje obroty 
2-krotnie większe.

W Poznaniu duży ruch pa­
nuje w sklepach pończoszni­
czych. Kierownicy tych placó­
wek twierdzą, że klientów jest 
3 razy więcej niż poprzednio. 
W poniedziałek i we wtorek 
obroty w poznańskim PDT by 
ły o ok. ćwierć miliona zł 
wyższe aniżeli w tych samych 
dniach w ubiegłym tygodniu. 
Szczególne zainteresowanie bu 
dzą firanki i tkaniny elano- 
bawełniane.

W Rzeszowie dom handlo­
wy WSS „Społem” informuje, 
że klientki interesują się 
głównie pońszochami i rajsto­
pami oraz trykotażami z anila 
ny i konfekcją dziecięcą. Po­
dobną sytuację obserwuje się 
w domach handlowych w Kros 
nie, Sanoku, Jarosławiu i in­
nych ośrodkach powiatowych 
na Rzeszowszczyźnie. (PAP)

Przeciw pogwałceniu 
statusu Berlina Zach.

Protest NRD
Jak podała agencja ADN, 

rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRD ostro za­
protestował w środę przeciw­
ko zaplanowanej na najbliższy 
poniedziałek w Berlinie Za­
chodnim konferencji przewod­
niczących zachodnioniemiec- 
kich frakcji SPD w landta­
gach (parlamentach krajo­
wych). Chodzi tu — stwierdził 
rzecznik — o ponowną próbę 
zademonstrowania — przy P0- 
gwałceniu statusu Berlina Za­
chodniego jako samodzielnej 
jednostki politycznej — 
mej przynależności do NRF te 
go miasta, które wbrew prawu 
międzynarodowemu . ma by 
traktowane jako kraj Republi­
ki Federalnej.

Zamierzony przez SPD kroK 
powoduje trudności dla 
myślnego przebiegu rokowań 
czteromocarstwowych — ♦*
świadczył rzecznik. (PAP)



dobrych rolników
WIELKOPOLSKA Powiał kościański należy do 

najlepiej radzących sobie w 
Wielkopolsce z produkcją rolną. 
Ona też ma największe znacze­
nie w gospodarce powiatu. De­
cydują o tym nie tylko warunki 
glebowe. Charakter powiatu 
kształtują przede wszystkim lu­
dzie, głównie dobrzy rolnicy w 
PGR-ach, spółdzielniach produk 
cyjnych i gospodarstwach indy­
widualnych.

Najlepsi przybyli jako delega­
ci na Powiatową Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPRw Kościanie, aby we wspólnej dyskusji podz^7ę doświadczeń 

mami, len przemyślenia wn,oski słaną się podstawa dalszych 
działań instancja partyjnej. Rolnictwo - choć wiele mówiono 
o przemyśle pracy wychowawczo-poliłycznej, szkolnictwie, służ­
bie zdrowia ifp - było więc zasadniczym tematem dyskusji.

Brał uaza w Konferencji delegat z Racotu - Romuald Wołko- 
winski dyrektor tamtejszego PGR-u. Racot przekroczył w tym 
roku p an dostaw zboza. Dał go o 0,5 procent więcej, niż w roku 
ubiegłym co w warunkach suszy nie należało do rzeczy łatwych.

Pytam R. Wołkowinskiego, dzięki czemu uzyskano tak wysoka 
wydajność? ’

Dzięk_ wysokopiennym odmianom, zwłaszcza dzięki polskiej 
pszenicy „Grana , wyprodukowanej w Stacji Hodowli Roślin 
w Rogaczewie. Racot wykorzystał tę pszenicę jako pierwszy.

Rozmawiałem też z delegatem Stanisławem Marcinkowskim, 
rolnikiem indywidualnym z Jerki — członkiem Komitetu Groma­
dzkiego PZPR i działaczem społecznym. Hoduje 45 świń, w łym 
5 macior, co przy gospodarstwie wielkości 15 hektarów stanowi 
bardzo wysoką obsadę. Z wykonaniem planów skupu i kontrakta­

mi1 nie ma żadnych trudności, co roku inwestuje, zwłaszcza w me­
chanizację. Paszy ma zawsze pod dostatkiem, stosuje nowoczesne 
metody jej przechowywania.

Pytam, dlaczego inni radzą sobie gorzej?
— To skutek braku wiedzy rolniczej, przedsiębiorczości, braku 

stosowania najbardziej ekonomicznych metod. — On sam docho­
dził do nich głównie dzięki poletkom doświadczalnym (chce m. 
tn. sprawdzić, jak będzie się kształtować opłacalność hodowli 
żyła i pszenicy przy stosowaniu coraz wyższych dawek nawoże­
nia) no i dzięki czyłelnicłwu fachowej literatury.

— Czy syn zostanie w gospodarstwie? .
— Tak, chyba zostanie. Pójdzie do technikum rolniczego, po­

tem może do WSR.
Takich ludzi, jak R. Wołkowiński czy S. Marcinkowski — Koś­

ciańskie ma wielu. Tych najaktywniejszych zawodowo i społecz­
nie obywateli skupiają szeregi partii. Nie jest więc przypadkiem, 
że powiat ten jako pierwszy w województwie wykonał w pełni 
obowiązkowe dostawy. Planowany skup w gospodarce indywi­
dualnej został przekroczony. Niezłe są też, mimo niesprzyjają­
cych ostatnio warunków, plony zbóż: 22,9 kwintali z hektara. 
W czasie ostatniej kadencji zrealizowano też poważne inwestycje 
rolnicze: np. w gospodarce indywidualnej wybudowano 345 si­
losów.

Centralnym zadaniem w nowej 5-lałce będzie dalszy wzrost 
produkcji i łowarowości zbóż. Drogą do tego będzie stosowanie 
intensywnych odmian pszenicy i jęczmienia. W związku z tym 
zwiększać sie będzie dotychczasowe wykorzystanie bardziej uro­
dzajnych gleb. Na uzyskanie wyższych plonów zbóż (29 kwintali 
z hektara w 1975 r.) decydujący wpływ będzie miało zrealizowa­
nie zakładanego w planie nawożenia w wysokości 250 kg NPK 
na hektar.

Największe rezerwy w produkcji i łowarowości zbóż są w gos­
podarce indywidualnej, która od szeregu już lat uzyskuje niższe 
plony zbóż do gospodarki państwowej i spółdzielczej średnio 
o 5 kwintali z hektara. Wzrośnie też obsada bydła i trzody chlew­
nej, W roku 1975 rolnictwo w Kościańskiem dysponować będzie 
2 000 ciągników (1 ciągnik na 40 hektarów).

Mimo osiąganych wyników, kościańscy rolnicy oceniają własną 
produkcję rolną krytycznie, a co za tym idzie — widzą możliwoś­
ci dalszego jej doskonalenia. Możliwości te leżą chociażby w po- 
stulowane,’ organizacji kombinatów PGR-owskich i spółdzielczych, 
o wyspecjalizowanej produkcji i podziale zadań, w mechanizacji 
tej produkcji, w lepszej organizacji transportu, w doskonalszym 
wykorzystaniu dotychczasowej bazy maszynowej, w doskonaleniu 
służb ekonomicznych.

Dotychczasowy dorobek kościańskich rolników stanowi rzetelną 
podsławę do realizacji tych postulatów i myśli wypowiadanych
na Konferencji.

MARCIN BAJEROWICZ

.i . i

ł

Na półki księgarskie trafił 
polski przekład publikacji, 
która sięga do wydarzeń 

M Węgrzech sprzed 14 lał*). 
Jej autor — Ervin Hollos poświę 
ca swą książkę pamięci towarzy 
wy poległych w kontrrewolucji 
w 1956 roku.

Książka pozwala poznać me- 
dianizm wprzęgania w wydarzę 
nie węgierskiego października 
1956 roku także łych ludzi, któ- 
•ym obce były cele kontrrewolu 
cji.

W pierwszej ówczesnej demon 
sfracji budapeszteńskiej — jak 
Przypomina Hollos — wyszła mło 
dzież, wyszłi robotnicy i urzęd­
nicy. Wtedy jeszcze ci uczestni­
cy demonstracji nie zdawali so- 
We sprawy z tego, że znaleźli 
*'3 obok ludzi, którym chodziło 
o walkę przeciw socjalizmowi. I 

jak w każdym tłumie, has- 
a szybko się zmieniały, wśród 

dezorientowanych ludzi inspira- 
^rzy zajść rozpowszechniali naj 
dziksze pogłoski. Nie było w 
nich nic z prawdy, ale tłum prze 
cięż nie sprawdza wiarygodności 
rozpowszechnianych wieści, tłum 
się podnieca każdą wiadomością 
1 łatwo daje się unieść namięt­
nościom. Oto dlaczego inspira- 
f°rom wydarzeń węgierskich po­
trzebne było wyjście tłumu na

Większość demonstrantów zna 
az a się na ulicach, nie umiejąc 
przewidzieć skutków łych poczy 
nan' dając się jednak już przez 
s®m fakt uczestnictwa w wysłą- 
P.eniach wciągnąć w wydarze- 
nia, w kłórych rychło decydują- 

$ ’ przywódczą rolę zaczęli od 
yrywać kontrrewolucjoniści, a

Powiat Krótsza droga do lekarza Usługi 
dla ludności

KSIĄŻKA

Kim byli, czego chcieli
czyli Węgry 1956

także różne elementy przestęp­
cze, chuligańskie i z półświatka. 
I tak zaczęło się mordowanie na 
ulicach Budapesztu tamtejszych 
działaczy partyjnych, urzędni­
ków, obrońców porządku i zwyk 
łych szarych ludzi, rabowanie 
sklepów, fabryk i instytucji przez 
tych, którzy pozowali na „boha­
terów" i „bojowników wolnoś­
ci". Tak więc, czując się silne 
właśnie w tłumie — o kierun­
ku dalsżych wydarzeń decydowa 
ły teraz elementy wrogie socja­
lizmowi, wrogie państwu i klasie 
robotniczej, w tym także fa­
szyści — współuczestnicy zbrod­
ni hitlerowskich.

Niejednokrotnie podczas wy­
darzeń węgierskich zdarzało się 
tak, że robotnicy, studenci, czy 
uczniowie chcieli opuścić rozwy­
drzone bandy, ale te pod groź­
bą zmuszały ich do pozostania, 
a jeśli to nie skutkowało — mor 
dowały także niewygodnych im 
ludzi z tłumu.

Niejeden z łych, którzy zna­
leźli się pośród manifestantów, 
skoro tylko zobaczył, że doszło 
do rabunków i morderstw, wo- 
łał: — Nie, tego nie chcieliśmy! 
— Skoro więc nie chcieli, to 
zapytuje Hollos — dlaczego się 
nie sprzeciwili, dlaczego w ogó­
le wyszli na ulice miasta? Stara-

yta pani o ośrodek zdro oczkiem w głowie. Jego miej­
sce zajął Przemęt. To z dru-" p wia? No cóż. Zbudowa 

■ liśmy. Zaczęło się jesz 
cze w 1962 r., na zebraniu 
wiejskim. Mówiono o higieni- 
zacji wsi. I wtedy ktoś z wio­
ski powiedział, że do Chobie- 
nic, do lekarza daleko, że przy 
dałby się własny ośrodek. I 
tak powstał Społeczny Komi­
tet Budowy. A potem zaczęła 
się walka. Bo w powiecie twier 
dzili, że ośrodek powinien być 
w Tuchorzy, w siedzibie GRN. 
Raz nawet o mało się nie po­
biliśmy Sekretarz Prezydium 
PRN musiał nas godzić.

Płynęła dalej opowieść. O 
zbieraniu deklaracji (nawet ko 
lejarze podpisywali, choć ma­
ją własną przychodnię w Wol 
sztynie); o stodole, która się 
przewróciła i którą w ciągu 
dwóch niedziel rozebrali, by 
zdobyć cegłę; o starym murze, 
który kobiety z Koła Gospo­
dyń Wiejskich któregoś wio­
sennego dnia przemieniły w 
gruz pod fundamenty; o znisz 
czonej już dawno gorzelni, któ 
ra dostarczyła dalsze materia­
ły budowlane. .

Kierownik Szkoły Podstawo 
wej w Belęcinie (powiat wol- 
sztyński), przewodniczący Spo 
łecznego Komitetu Budowy O- 
środka Zdrowia, Stanisław Śli 
wiński, nie ubarwia niczym 
swej opowieści. Relacjonuje po 
prostu fakty. Tak, jakby pisał 
sprawozdanie z pracy Komite­
tu. Sprawozdanie, które pomi­
ja wszelkie ludzkie namiętno­
ści, sprawiedliwie rozdzielając 
zasługi. Nie zabrakło w tej o- 
powieści ani sekretarza Pre­
zydium PRN w Wolsztynie — 
Ryszarda Kacpury. ani Fran­
ciszka Kręcichwosta — obec­
nie przewodniczącego Zarządu 
Powiatowego Spółdzielni Pro­
dukcyjnych. uprzednio zaś pra 
cownika belęcińskiej RSP. ani 
obecnego przewodniczącego 
Spółdzielni Produkcyjnej w Be 
lęcinie Wacława Glapy
(RSP przejęła na siebie rolę 
inwestora, angażując w budo­
wę część środków i transport), 
ani nawet miejscowego pro­
boszcza.

A więc — opowieść o spo­
łecznikach naszych czasów.

Oglądam efekty ich pracy. 
Piękny, piętrowy ośrodek zdro 
wia. wybudowany w ciągu kil 
kunastu miesięcy (od czerwca 
1968 r. do listopada 1969), wy­
posażony w punkt apteczny, w 
mieszkanie dla lekarza i pie­
lęgniarki.

— Daliśmy doktorowi ładne 
mieszkanie. I kawałek ziemi 
pod ogród. Niech mu się do­
brze mieszka i pracuje.

W Wydziale Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Prezydium 
PRN w Wolsztynie potwierdza 

ją mój zachwyt dla czynu mie 
szkańców Belęcina, ale już ten 
ośrodek przestał być dla nich

jąc się dotrzymać kroku podże­
gaczom, szli im przecież na rę­
kę i w ten sposób, chcąc czy nie 
chcąc, również ponoszę odpo­
wiedzialność za krwawe wyda­
rzenia.

Treść tej książki, ilustrowanej 
także dokumentalnymi zdjęciami 
tych, którzy mordowali na uli­
cach obrońców porządku publi­
cznego i zdjęciami łych, którzy 
tego ^nie chcieli", ale wyszli na 
ulice i przyglądali się biernie 
krwawym ekscesom — stanowi 
materiał godny zapamiętania.

Z lektury tej książki warto za­
pamiętać iNo, że w walce prze­
ciwko socjalizmowi potrzebne są 
jego przeciwnikom hasła, mogą­
ce trafić do przekonania tym lu 
dziom, którzy nie wnikają w to, 
kto i w jakim celu hasła te gło­
si. Elementy awanturnicze kryją 
się więc — przynajmniej z po­
czątku — za tymi hasłami i wy­
korzystują nadarzające się oka­
zje, by wyprowadzić nie rozu­
miejących ich intencji ludzi na 
ulice. A potem działać pod ich 
osłoną, nie kryjąc się już ze swy 
mi prawdziwymi zamiarami.

*) Ervin Hollos — „Kim byli, 
czego chcieli". Wągry 1956", tłum, 
z węgierskiego Krystyna Pisarska. 
Książka i Wiedza 1970, str. 298-f- 
ilustr., zł 30. 

giej strony powiatu. W czer­
wcu br. zaczęli tu budowę o- 
środka, na podobnych jak w 
Belęcinie zasadach Również 
w oparciu o miejscową RSP.

Dotychczasowy rozwój wiej­
skich ośrodków zdrowia był o- 
party na środkach państwo­
wych, przy nieznacznym udzia 
le czynów społecznych ludno­
ści. Niewielki był również 
wkład PGR oraz innych orga­
nizacji i instytucji działają­
cych na terenie wiejskim. Sieć 
tych ośrodków jest jednak nie 
wystarczająca, by zapewnić peł 
ną opiekę nad ludnością wiej­
ską. Tym bardziej że coraz 
szersze stosowanie środków 
chemicznych w produkcji rol­
nej powoduje występowanie 
uprzednio nie znanych czynni­
ków szkodliwych dla zdrowia, 
co pociąga za sobą konieczność 
organizowania w przyszłości o- 
pieki lekarskiej dla pracowni­
ków rolnictwa podobnej w 
swej funkcji do przemysłowej 
służby zdrowia. Podstawą ku 
temu jest wyposażenie regionu 
w pełną sieć placówek wiej­
skiej służby zdrowia.

Potrzeby w tym zakresie 
przekraczają jednak znacznie 
możliwości inwestycyjne służ­
by zdrowia w najbliższej pię­
ciolatce. Dlatego zachodzi ko­
nieczność szerokiego angażowa 
nia w tę sprawę środków spo 
łecznych oraz środków innych 
instytucji działających na wsi. 
Że to jest możliwe — dowiódł 
przykład Belęcina.

Cprawa należytego zabez- 
° pieczenia opieki lekar­

skiej ludności Wielkopolski by 
ła niedawno przedmiotem ob­
rad Plenum KW PZPR w Poz 
naniu. Uchwała tego Plenum 
stała się podstawą do opraco­
wania przez Zespół Ekonomicz 
ny Prezydium WRN w Pozna­

W rocznicę zjednoczenia ruchu robotniczego

Historyczna decyzja
tworzenie jednej partii klasy robot­
niczej będzie największym zwycię­
stwem polskiego ruchu robotnicze­

go, odniesionym we własnych szeregach na 
przestrzeni jego historii. O to zwycięstwo 
muszą walczyć zarówno pepeerowcy, jak i 
pepeesowcy...” — pisał Władysław Gomułka 
w artykule „Na nowym etapie”, opublikowa­
nym w „Głosie Ludu” — 20 marca 1948 r.

stej jedności szeregów, jedności politycznej, 
ideologicznej i organizacyjnej.

Ostatnia faza procesu jednoczenia się PPR 
i PPS w jedną partię zbiegła się ze zmiana­
mi w polityce i składzie kierownictwa PPR* 
które dokonane zostały na sierpniowo-wrześ- 
niowym plenum w 1948 r.

Mimo ujemnych zjawisk, które wystąpiły 
w przededniu połączenia się PPR i PPS, 
Kongres Zjednoczeniowy stał się doniosłym 
wydarzeniem.

Decyzję o zjednoczeniu i utworzeniu jed­
nej partii powzięły obie partie na swych sta 
tutowych zjazdach: PPR na swym II Zjeździe, 
a PPS na XXVIII Kongresie, które odbyły 
się w przededniu Kongresu Zjednoczeniowe­
go, tj. 14 grudnia 1948 r.

Na Kongresie Jedności — I Zjeździe Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wybra 
ni przez organizacje obu jednoczących się 
partii dokonali aktu zjednoczenia ruchu ro­
botniczego w Polsce. Powstała partia, która 
kierując się zasadami marksizmu i leninizmu 
stale dokonuje wnikliwej analizy całego ukła' 
du stosunków gospodarczych, społecznych i 
politycznych; wewnętrznych i międzynarodo­
wych.

Powstanie PZPR zamknęło ponad 50-letni 
okres rozbicia" w polskim ruchu robotniczym. 
Historyczną doniosłość tego momentu, pod­
kreślił W. Gomułka na V Zjeździe PZPR, 
który powiedział:

„Dziś, gdy obchodzimy 20-lecie tego zjedna 
czenia i powstania Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, możemy w pełni docenić jak 
przełomowe znaczenie dla budowy socjaliz­
mu w Polsce, dla losów narodu polskiego, 
miało utworzenie jednolitej partii polskiej 
klasy robotniczej. Zjednoczenie dokonane na 
rewolucyjnych zasadach marksizmu-leniniz- 
mu, nawiązujące do Wielkiego Proletariatu, 
SDKPiL, PPS — Lewicy, KPP i PPR oraz od­
rodzonej w Polsce jednolitofrontowej PPS, 
oznaczało wielkie zwycięstwo klasy robotni­
czej i ugruntowało jej rolę przewodniczki 
narodu. Umocniło to kierowniczą rolę naszej 
partii w życiu państwa, w sojuszu robotni­
czo-chłopskim, w bloku sił demokratycznych, 
w procesie socjalistycznej przebudowy kra­
ju”.

Kongres Zjednoczeniowy otworzył nowy 
etap budowy socjalizmu w Polsce, w którym 
siłą przewodnią narodu stała się nowo pow­
stała partia klasy robotniczej. Trwałym do­
robkiem tego etapu było •uprzemysłowienie 
kraju, które głęboko przeobraziło oblicze Pol 
ski i stworzyło fundament pod dalszy jej so­
cjalistyczny rozwój.

KAZIMIERZ ROBAKOWSKI 
ZYGMUNT RUIINKE

W ten sposób wytyczona została daleko­
wzroczna perspektywa w sprawie decydują­
cej o losach polskiej rewolucji — likwidacji 
wywołanego jeszcze w XIX wieku rozłamu i 
budowy jednej partii robotniczej.

Zjednoczenie poprzedził paroletni, bo od 
chwili wyzwolenia kraju trwający proces 
zbliżania się PPR i PPS w trakcie współpra 
cy obu partii w ramach jednolitego frontu i 
wspólnej walki o realizację socjalistycznych 
reform i przeobrażeń w życiu całego kraju.

Na przyspieszenie tego historycznego pro­
cesu jedności organicznej, zasadniczy wpływ 
wywarł fakt powstania władzy ludowej. Roz­
łamowi stale przeciwstawiało się naturalne 
wśród klasy robotniczej dążenie do jedności.

Na przełomie roku 1947 i 1948 dążenie do 
jedności, które od dawna przyświecało PPR 
i jej kierownictwu, rozpoczęło ogarniać coraz 
szersze rzesze członków odrodzonej PPS, 
ukształtowanych pod wpływem lewicowych 
tradycji tej partii.

W państwie, w którym ster władzy znajdo­
wał się w rękach klasy robotniczej, nie było 
żadnego obiektywnego uzasadnienia dla u- 
trzymania się przez dłuższy czas podziału na 
dwie partie robotnicze.

Walka o umocnienie jednolitego frordu, a 
następnie o jego przekształcenie w jedność 
organiczną, trwała cztery lata, od chwili wy­
zwolenia do połowy 1948 r., kiedy to w obu 
partiach dojrzało w pełni przekonanie o ko­
nieczności zjednoczenia.

Zwrot na rzecz realizacji jedności organicz 
nej dokonuje się w marcu 1918 roku. Kierów 
nicze organy PPS i PPR podejmują decyzję 
o wkroczeniu w okres bezpośredniego przygo 
towania zjednoczenia, który był poprzedzony 
okresem jedności działania.

„Jesteśmy więc i wchodzimy — oświad­
czył wówczas tow. Józef Cyrankiewicz, se­
kretarz generalny CKW PPS — w nowy etap, 
w nowy okres, jasno i logicznie wynikający 
z okresu poprzedniego, okres przygotowania 
jedności klasy robotniczej w warunkach, 
które do tego dojrzały i dojrzewają”.

Zapadły ■wspólne decyzje co do utworzenia 
zjednoczonej partii. Proces ideologicznego 
zbliżenia między PPS a PPR, aczkolwiek po­
sunął się daleko w ramach jednolitego fron­
tu obu partii, swoje logiczne zakończenie 
mógł mieć tylko w ramach jednej partii. 
Sens zjednoczenia nie polegał na mechanicz- 

• nym połączeniu obu partii, lecz na rzeczywi-

niu programu rozwoju sieci 
wiejskich ośrodków socjalno- 
kulturalnych (zdrowia, oświa­
ty i kultury) w województwie 
poznańskim na lata 1971—75. 
Program zakłada rozszerzenie 
stałej opieki lekarskiej na ca­
łą ludność wiejską regionu 
oraz poprawę jej warunków so 
cjalnych i kulturalno-oświato­
wych poprzez likwidację bra­
ków w rozmieszczeniu istnie­
jących placówek uspołecznio­
nej służby zdrowia i realizację 
skojarzonych z ośrodkami zdro 
wia przedszkoli, świetlic, klu- 
bów-kawiarni i bibliotek, jeśli 
taka zachodzi potrzeba. Prym 
wiodą naturalnie ośrodki zdro 
wia.

Skojarzone inwestycje — to 
wyraz perspektywicznego i go 
spodarczego myślenia, nakazu­
jącego rozwiązać pewne spra­
wy kompleksowo, możliwie naj 
mniejszym kosztem. Zamiast 
wybudować teraz ośrodek zdro 
wia. a za rok lub dwa wrócii 
do tej samej miejscowości i 
rozpoczynać np. budowę biblio 
teki, oba te obiekty wybuduje 
się razem, na jednej działce.

Być może, program ten nie 
wszystkie lokalne ambicje za­
spokoi, ale na wielkie pałace 
w każdej wiosce nas nie stać. 
Zamierzeniem jest, by w cią­
gu najbliższej 5-latki rozwią­
zać kompleksowo problem wiej 
skich ośrodków zdrowia w 
Wielkopolsce-
YĄZydział Zdrowia i Opieki 
’ ’ Społecznej Prezydium 

WRN opracował projekt roz­
mieszczenia brakujących, głów 
nie w rejonach południowo- 
wschodniej Wielkopolski, o- 
środków zdrowia. Podobne pro 
jekty opracowały pozostałe za 
interesowane Wydziały Pod­
jęto dyskusje z potencjalnymi

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

wiejskiej
Wartość usług świadczo­

nych wsi przez CRS „Sa 
mopomoc Chłopska” wy­

niesie w tym roku około 800 
min zł. Największy nacisk kła 
dzie się obecnie na rozwój u- 
sług naprawczych i mechaniza 
cyjnvch. Coraz częściej prowa­
dzą je nie tylko jednobranżo- 
we lecz i wielobranżowe warsz 
taty naprawcze.

Tych ostatnich zorganizowano 
już około 300, najwięcej w woje­
wództwach: poznańskim, bydgo­
skim i warszawskim. W ubiegłym 
roku warsztaty te podjęły dodat­
kowe rodzaje usług, bardzo po­
trzebne mieszkaiicom wsi: napra­
wy gwarancyjne, przeglądy tech­
niczne i bieżące motocykli i moto 
rowerów, naprawy ciągników, tecn 
niczne badanie pojazdów.

Około 700 CRS-owskich zakładów 
zajmuje sie naprawa sprzętu ra- 
diotelewizyjnego. z czego około 
300 wykonuje naprawy gwarancyj­
ne. Najwięcej jest ich w woje­
wództwach: poznańskim, wrocław 
skim. lubelskim i warszawskim, 
najmniej zaś — w katowickim, 
gdzie blisko jest do miejskich 
punktów.

Dużym powodzeniem cieszą się 
ośrodki „Nowoczesna Gospodyni”, 
które świadczą usługi w zakresie 
krawiectwa, repasacji pończoch, 
dziewiarstwa. fryzjerstwa. a także 
prowadza wypożyczalnie sprzętu 
gospodarstwa domowego. Ośrod­
ków tych jest już ok. 1700.

Na przyszłe pięciolecie CRS 
planuje poważne zwiększenie 
ilości usług świadczonych lud­
ności wiejskiej. Ich wartość bę 
dzie o 55 proc, większa niż w 
tym roku. Największy wzrost 
przewidziany jest w dziedzinie 
naprawy pojazdów mechanicz­
nych — o 107,9 proc. W dzie­
dzinie usług transportowych — 
o 32 proc., naprawy sprzętu 
radiotelewizyjnego — o prze­
szło 85,0 p^oc., naprawy sprzętu 
zmechanizowanego — o 83,5 
proc., usług komunalnych — o 
73,6 proc, i usług remontowo- 
budowlanych — o 61 proc.
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Długi, kilkaset metrów liczący 
wiadukt, przerzucony nad tora­
mi kolejowymi, już dzisiaj robi 
imponujące wrażenie. Na zdję­

ciu widok od strony Łazarza.

Gorczyński

REDA KEJA ODPOWIADA

wiadukt

Mieszkańcy Poznania z zainteresowaniem śledzą postęp ro­
bót na budowie wiaduktu kolejowego na Górczynie. Obiekt 
ten ma istotne znaczenie dla układu komunikacyjnego w tym 
rejonie i usprawni w znacznym stopniu wyjazd z Poznania 
w kierunku na Wrocław. Obecnie dobiega końca budowa za­
chodniej części wiaduktu górczyńskiego. Wszystko wskazuje 
na to, że w połowie przyszłego roku zostanie ona oddana do 
użytku. Do czasu wybudowania wschodniej części wiaduktu, 
co — jak informują władze miejskie — nastąpi w 1972 r., 
pierwsza jezdnia będzie dostępna dla ruchu dwukierunko­
wego.

Głównym wykonawcą robót na wiadukcie górczyńskim jest 
Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych, (s)

Potężne belki żelbetowe łączą poszczególne podpory. Dopie­
ro na nich położona zostanie nawierzchnia jezdni i chodników.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Wielkopolski przemysł na finiszu
Koniec roku za pasem. 

Zgodnie z planem, przy­
rost globalnej produkcji 

przemysłowej w Wielkopolsce 
miał być o 1 procent wyższy 
niż średnio w kraju i osiągnąć 
— w porównaniu do ubiegłe­
go roku — poziom 8,2 procent. 
W jakiej mierze Wielkopolska 
to zadanie spełni?

W I kwartale dynamika 
przyrostu produkcji nie osiąg­
nęła planowanej wysokości. 
Ukształtowała się bowiem na 
poziomie wyższym od ubiegło­
rocznego 8,1 procenta. W II i 
III kwartale dynamika produk 
cji rosła szybciej niż planowa­
no, bo w tempie 8,6 procent. 
W październiku tempo to nie­
co się obniżyło, lecz wciąż by­
ło wyższe od planowanego. Ńa 
tomiast w listopadzie — spad- 
ło o 0,1 punkta poniżej plano­
wanego poziomu.

dobory niektórych zakładów, 
a nawet całych branż.

Nieźle kształtują się także 
Po 11 miesiącach proporcje 
między dynamika wzrostu pro­
dukcji, zatrudnienia, wydaj­
ności pracy i funduszu płac.

W porównaniu z ubr. poziom 
zatrudnienia w przemyśle 
zwiększył się tylko o 1,8 pro­
cent i jest o 0,5 procent niż­
szy od planowanego. Przyrost 
produkcji w 77,8 procentach 
pokryty został wzrostem wy­
dajności pracy. Płace cecho­
wała większa niż zazwyczaj 
dyscyplina- Znaczny — aczkol 
wiek wciąż jeszcze niezado­
walający postęp — uzyskano 
także w dziedzinie obniżania 
kosztów własnych produkcji, 
zwiększania nowoczesności wy

Najtrudniejszy etap budowy wiaduktu, to realizacja jego śród- 
kowych przęseł, która odbywa się podczas normalnego ruchu po­

ciągów.

Ultradźwiękowe obrabiarki
Cięcie i drążenie materia­

łów o znacznej twardoś 
ci a równocześnie kru­

chości jak np. szkło, kwarc, ce 
ramika, kamienie szlachetne 
itp. — należy do najtrudniej­
szych operacji w obróbce ma­
teriałów niemetalowych. Wo­
bec coraz szerszego i różnorod 
nego zastosowania tych właś­
nie surowców — problem ich 
obróbki stał się pierwszopla­
nowym zagadnieniem, m. in. w 
pracach Instytutu Obróbki 
Skrawaniem.

W procesie drążenia ultradźwię­
kowego podstawowym narzędziem 
obróbki są ziarna ścierne — o 
twardości co najmniej, równej 
twardości poddawanego obróbce 
materiału — stosowane w postaci 
zawiesiny wodnej, uderzane przez 
drgającą z dużą częstotliwością 
tzw. kształtowaną końcówkę robo 
czą. Jako ziarna ścierne używany

robów i ogólnej efektywności 
pracy przemysłu.

Gorzej przedstawia się spra 
wa z wykonaniem planów asor 
tymentowych. Z informacji U- 
rzędu Statystycznego w Pozna 
niu wynika, że nasz przemysł 
nie wykonuje m. in. planów 
produkcji energii elektrycznej, 
nawozów fosforowych, cegły, 
porcelitu, mebli i niektórych 
innych wyrobów.

W sumie jednak sytuacja w 
•przemyśle jest raczej optymi­
styczna. Podstawowe zadania 
planu 5-letniego zostaną bo­
wiem wykonane, a wiele roz­
poczętych przedsięwzięć tech­
niczno-organizacyjnych wska­
zuje, że przemysł stwarza so­
bie korzystną platformę do 
startu w przyszłe 5-lecie. (pch) 

jest najczęściej proszek węglika 
krzemu „SC”, a do szczególnie 
twardych materiałów — węglik bo 
ru „BC” lub nawet proszek dia­
mentowy. Źródłem drgań jest na 
tomiast przetwornik, który swoje 
drgania przekazuje kształtującej 
drążony otwór końcówce robo­
czej.

Drążenie ultradźwiękowe umoż­
liwia wykonywanie różnego rodzą 
ju wgłębień otworów np. walco­
wych, kształtowych, przelotowych 
i „ślepych”; umoźliwa to zasada 
procesu polegająca na wiernym od 
wzorowaniu kształtu końcówki ro 
boczej w materiale obrabianym, 
przy czym jednak wymiary otwo­
ru powiększone są o wielkość 
zmian użytego do obróbki prosz­
ku ściernego.

Najlepscze wyniki da je stoso­
wanie ultradźwięków przy 
obróbce szkła. W obróbce ka­
mieni szlachetnych, w tym 
zwłaszcza diamentów za porno 
cą ultradźwięków uzyskuje się 
lepsze rezultaty, niż przy stoso
wanej dotąd przy tym obróbce 
fotonowej, elektronowej czy 
elektroiskrowej. Jedną z waż­
niejszych zalet ultradźwięków 
jest fakt, iż własności fizyko- 
mechaniczne obrabianych ele­
mentów nie ulegają pogorsze­
niu. Przy pomocy ultradźwię­
ków można np. pociąć rubin 
lub szafir na płytki o grubości 
zaledwie 0,5 mm.

W Instytucie Obróbki Skra­
waniem skonstruowane już zo 
stały pierwsze polskie urządzę 
nia do obróbki ultradźwięko­
wej, jak np. urządzenie do 
obróbki matryc do prasowa­
nia rdzeni ferrytowych, czy 
nowoczesna drążarka, posiada 
jąca automatyczną stabilizację 
narzędzia, automatyczne dostro 
jenie do rezonansu, tłoczenie 
zawiesiny ściernej do strefy 
obróbki, samoczynne wyłącza­
nie posuwu narzędzia itd. Mo­
gąca drążyć otwory o średni­
cy od 10 do 40 mm. (PAP)

Proszę mi wyjaśnić dlaczego 
podrożały ryby? Rozwijamy 
przecież od dawna flotę rybac 
ką, więc zachodzi chyba ciągły 
proces obniżki kosztów poło­
wów.

W pytaniu tym poruszono 
szeroki problem cen oraz kosz 
tów. Istotnie w ciągu 25 lat na 
sza flota rybacka rozwinęła się 
— z 124 statków w 1946 r. do 
ponad 700 w roku ubiegłym. 
Dzisiaj są to jednostki wyposa 
żonę w najnowocześniejszy 
sprzęt do dalekiej nawigacji i 
połowów. Możemy być dumni 
z takiej floty, ale ta nowa tech 
nika sporo nas również kosz­
tuje. Wpływa to decydująco na 
wzrost kosztów połowów. Wy 
datki te zwiększa ponadto 
obecny kiepski stan wyeksploa 
towanych tradycyjnych łowisk 
na Bałtyku czy Morzu Północ 
nym, co odczuwa od lat rybac 
two morskie wielu krajów.

Jeśli na przykład w 1965 r. 
odłowiliśmy na Morzu Północ­
nym 110 000 ton śledzia, to w 
roku ubiegłym tylko 18 000 
ton. Nasi rybacy muszą teraz 
docierać przez kilkanaście dni 
do odległych łowisk u wybrze 
ży Ameryki Północnej i Afry­
ki Środkowej. Stamtąd pocho­
dzi obecnie dwie trzecie na­
szych połowów. To również po 
głębia dotychczasowy deficyt 
polskiego rybactwa morskiego. 
Z tego tytułu dotychczasowe 
dopłaty państwa do gospodarki 
rybnej sięgały rocznie 600 min 
zŁ

¥
W wyjaśnieniu dotyczącym 

zmiany cen na różne artykuły, 
zawarte tam liczby dotyczyły 
ogólnych podwyżek i obniżek 
w całych branżach, bez poda­
nia konkretnych cen na posz­
czególne towary. Chciałbym 
skorzystać z ogłoszonej obniż­
ki i kupić sobie lodówkę, ale 
chciałbym się zastanowić jaką 
kupić. Prosiłbym o podanie 
cen różnych lodówek.

Komunikat w sprawie zmia­
ny cen rzeczywiście mówi tyl­
ko o 15;-8-procentowej obniżce 
cen lodówek. Jest to średnia 
dla wszystkich typów lodówek 
objętych tą przeceną. Praktycz 
nie natomiast pewne typy kos<z 
tują obecnie o 12 procent 
mniej (np. „Polar 125” staniał

Krótsza droga do lekarza
Dokończenie ze str. 3

wykonawcami. Wśród zainte­
resowanych znaleźli się m. jn.: 
Wojewódzkie Zjednoczenie Bu 
downictwa Komunalnego, Wo­
jewódzki Zarząd Inwestycji 
Miejskich. Wojewódzkie Biuro 
Projektów. Nad całością czu­
wa Zespół Ekonomiczny Pre­
zydium WRN.

20 listopada br. w gmachu 
Prezydium WRN odbyło się 
spotkanie wszystkich zaintere­
sowanych, poświęcone omówię

o 900 zł i kosztuje 6600 zł), zaś 
ceny innych chłodziarek uległy 
znaczniejszej obniżce jak np. 
popularnej „Igloo” z magne­
tycznym zamkiem — o 37,7 
procent, to jest z 3370 zł na 
2100 zł.

A oto inne obniżone ceny Ło 
dówek. Znana powszechnie ma 
ła lodówka „Polair-401’ — 2100 
zł (przedtem 3200 zł), atrakcyj 
na „Yeti” - 3400 zł (4900 zł), 
ta sama — z magnetycznym 
zamkiem staniała jeszcze wię­
cej, bo z 5150 na 3400 zł. In­
ne lodówki różnych typów w 
obudowie meblowej potaniały 
od 20 do 27 procent.

Wolfgang Amadeus Mozart — 
Symfonia D-dur KV 196/121 i Di- 
vertimento D-dur KV 136; Joseph 
Haydn — Divertimento Es-dur H, 
11:6 oraz Symfonia A-dur. H. 1:21. 
Gra Orkiestra Kameralna Filharmo 
nii Narodowej pod dyr. Karola 
Teutscha. Polskie Nagrania „Mu­
za”, XL 0572, 33 Obr.

Antonin Drorzak — Kwintet for 
tepianowy A-dur, op. 81 w wyko­
naniu Warszawskiego Kwintetu 
Fortepianowego (w składzie: Igor 
Iwanow — I skrzypce, Jan Tawro- 
szewicz — II skrzypce, Stefan Ka- 
masa — altówka. Andrzej Orkisz 
— wiolonczela i Władysław Szpil- 
man — fortepian). Polskie Nagra­
nia „Muza”. XL 9639 , 33 Obr.

Sygnały łowieckie — coś przede 
wszystkim dla myśliwych! Płyta za 
wiera miedzy innymi: Pobudkę, 
Powitanie, Apel na łowy, Nagan­
ka naprzód. Strzał do tyłu. Zbiór­
ka myśliwych. Koniec polowania, 
Pożegnanie zwierzyny z knieją, 
Naganka stać i wyrównać, Strzela 
na zwierzyna leży ubita, itd. itp. 
Polskie Nagrania „Muza1'’, XL 0291, 
33 obr.

Kolędy i pastorałki w opracowa­
niu Jerzego Dobrzańskiego. Wśród 
20 kolęd i pastorałek: Wśród noc­
nej ciszy, Bracia patrzcie jeno, Ach 
ubogi żłobie. My też pastuszkowie, 
Półncc już była. Oj Maluśki i In­
ne. Veriton, XV 732, 33 obr.

Zapraszamy do tańca — to tytuł 
płyty zawierającej nagrania 12 
utworów tanecznycn: Goniąc kor­
morany. Żółte kalendarze, Gdzie 
jest mój dom. Si senor, Tych lat 
nie odda nikt. Orkiestry dete, Fa 
woryt i inne. Gra orkiestra ood 
dyr. Leszka Bogdanowicza. Pol­
skie Nagrania „Muza”, XL C604, 33 
obr.

Jan Brzechwa „Zabawa w po­
dróż” — bajka muzyczna (muzyka 
Mieczysław Janicz, reżyseria Wie­
sław Opałek), polskie Nagrania 
„Muza”, L 0595, 38 obr.

niu konkretnych form reali­
zacji założonego programu. Pra 
ce zostały rozdzielone, termi­
ny ustalone. Plan przewiduje 
rozpoczęcie prac budowlanych 
przy pierwszych 12 ośrodkach 
w 1972 r.

Akcja, podjęta przed laty sa 
morzutnie w Belęcinie, przy­
brała więc postać planowego 
działania, zmierzającego do peł 
nego, kompleksowego rozwią­
zania problemu.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Przyczyną tego stanu rzeczy 
było niewykonanie planu przez 
szereg przedsiębiorstw klu­
czowych i zarządzanych przez 
rady narodowe. W listopadzie 
nie wykonały planu produkcji 
przedsiębiorstwa podległe Mi­
nisterstwu Przemysłu Maszy­
nowego, Budownictwa oraz 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu, a ponadto, niektóre zakła­
dy przemysłu lekkiego i drob­
nej wytwórczości.

Przyczyny niewykonania pla 
nów były różne: w cukrow­
niach — opóźnienia w rozpo­
częciu kampanii i trudności w 
rozruchu niektórych urządzeń; 
w rzeźniach i masarniach — 
spadek uboju żywca; w prze­
myśle materiałów budowla­
nych — niedobory w zatrud­
nieniu opóźnienia w dosta­
wach cementu oraz awarie u- 
rządzeń; w zakładach prze­
mysłu lekkiego i drobnej wy­
twórczości — spadek popytu, 
zmiany w planach asortymen­
towych, kłopoty z zaopatrze­
niem itp.

Mimo tych niepowodzeń, nie 
wydaje się aby plan roczny był 
zagrożony. Wypracowane w 
poprzednich miesiącach nad­
wyżki produkcji globalnej 
przekraczają miliard złotych 
i można nimi wyrównać nie-

Polska to piękny i ciekawy 
kraj. Uczę się waszego języ­
ka, bo chcę studiować w 

Warszawie. — Tak uzasadniał swój 
trud poznawania naszej mowy jeden 
ze słuchaczy kursu języka polskiego 
w Polskim Ośrodku Informacji i Kul­
tury w Lipsku. Inni, z którymi rozma 
wiałem podawali różne motywy: je­
den korespondował z dziewczyną z 
Łodzi, drugi ma zamiar pracować na 
Targach Lipskich (a dyplom z takie­
go kursu jest równoznaczny z niemiec 
kim egzaminem państwowym), jeszcze 
inny mówił, że ma po prostu takie 
hobby. Słuchaczy jest w sumie wie­
lu, po kilkudziesięciu na paru kur­
sach różnego stopnia.

Powiedzmy jeszcze inaczej; jest ich 
mniej niż chciałoby. Nie dla wszyst­
kich bowiem chętnych starcza miej­
sca. Ośrodek robi — jak to się mó­
wi — co może, wszakże fundusze na 
te cele są ograniczone.

Zainteresowanie Polską ma swoje 
obiektywne uzasadnienie, ale jest, to 
też w znacznrj mierze rezultat dobrej 
roboty propagandowej samego Ośrod­
ka. Działa ź rozmachem, jest pełen in 
wencji i dobrych pomysłów. I co jest 
godne podkreślenia — tym energicz­
nym przedsięwzięciom wychodzą zaw 
sze naprzeciw lipskie władze partyj­
ne i miejskie.

— Atmosfera życzliwości, jaka nas 
tu otacza — powiedział mi zastępca 
dyrektora Ośrodka Wiesław Grzym- 
ski — zasługuje na szczególne uzna­

nie. To nam bardzo pomaga w codzien 
nej pracy i w podejmowaniu różnych 
inicjatyw. Organizujemy na przykład 
teraz konkurs wiedzy o Polsce. Zależy 
nam na szerszej propagandzie tej im­
prezy. Zaproponowaliśmy współudział 
miejscowej gazecie. Nasza propozycja 
spotkała się z pozytywnym przyję­
ciem. Tą drogą dotrzemy do setek ty 
sięcy saksońskich czytelników.

Myślę, że rezultatem tej życzliwości 
są też lokale Ośrodka, umiejscowione 
w samym centrum miasta, ze znako­

/ Polskie okno w Saksonii
Korespondencja własna z NRD 

...............■■■  "f —— ..............................■—1.1 ,

mitymi witrynami, obszerne i repre­
zentacyjne. W sam raz na cele, jakie 
stawia sobie ta polska placówka.

Otóż, niezależnie od kursów, akcji 
odczytowej, licznych koncertów i im­
prez *o charakterze kulturalnym — or­
ganizuje się tu także wystawy i to 
wielorakiego rodzaju. W Lipsku po 
raz pierwszy, jeśli chodzi o takie na­
sze placówki za granicą — rozpoczęto 
systematycznie eksponować polskie 
wyroby przemysłowe. Niezależnie więc 
od tradycyjnych wystaw — np. pla­
katu, malarstwa czy grafiki — urzą­
dza się wystawy artykułów, które 

pragniemy popularyzować na obcych 
rynkach. Właśnie w dniu moich od­
wiedzin tj. pod koniec listopada, u- 
stawiono w sali ekspozycyjnej wyroby 
polskiego przemysłu elektrotechnicz­
nego i elektrycznego oraz pełny asor­
tyment lodówek.

Gdzie, jak gdzie, ale w NRD, a 
zwłaszcza w 600-tysięcznym Lipsku, 
taki sposób przemawiania do wy­
obraźni — nawet jako element pro­
pagandy kraju — wydaje się być 
bardzo celowy i skuteczny.

Jest tu jeszcze jedna rzecz godna 
podkreślenia, a zarazem zaadresowa­
nia do władz miejskich Powiania. Z 
inicjatyw?' lipskiego Ośrodka urządzo 
no tu szereg wystaw obrazujących o- 
siągnięcia gospodarcze i kulturalne 
poszczególnych województw naszego 
kraju. Łączono z tym odczyty i fa­
chowe spotkania. Była tu już wysta­
wa Lublina, Łodzi, Warszawy, Opola 
i Bydgoszczy. Z Lipska ekspozycje 
wędrowały do wielu innych miast 
NRD. Budziły one duże zainteresowa­
nie i zrobiły kawałek dobrej roboty 
dla kraju. Nie było tu dotychczas Po­
znania, co z racji choćby targowego 

pokrewieństwa wydaje się nieco nie­
zrozumiałe.

Tymczasem Poznań, zarówno jako 
miasto Targów, jak i licznych zabyt­
ków oraz przemysłu i przecież dobre­
go rolnictwa, ma co pokazać, ma co 
zaprezentować niemieckiej publiczno­
ści. Wielkopolska powinna zatem zna 
leźć się na planszach wystawowych. 
Rzecz do omówienia i ustalenia z lip­
skim Ośrodkiem.

Jeszczę jeden dział, o którym trze­
ba wspomnieć, gdy mowa o Polskim 
Ośrodku Informacji i Kultury w Lip­
sku: salon sprzedaży polskiej sztuki 
ludowej, rękodzieła artystycznego, 
płyt i książek. Tu także panuje zwyk­
le duży ruch. Jak to się mówi — 
drzwi się nie zamykają. Obroty są 
bardzo wysokie; życzyć takich można 
by każdemu z naszych sklepów „Ce­
pelii”.

Właśnie zainteresowanie polskimi 
drobiazgami zdobniczymi, książkami i 
płytami jest dla mnie jeszcze jednym 
dobitnym potwierdzeniem rosnącej 
wśród lipskiej (i chyba nie tylko) spo­
łeczności, sympatii dla naszego kraju 
i uznania dla naszej sztuki. W końcu 
tego rodzaju artykułów nie kupuje 
się, gdy się komuś nie podobają.

Na pożegnanie, już w progu Ośrod­
ka. Wiesław Grzymski powiedział mi: 
„Koniecznie zdopingujcie Poznań do 
przyjazdu z wystawą. Warto. Lipsk 
na pewno przyjmie was serdecznie i 
z zainteresowaniem”.
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Koszykarki kończą Koszykówka

jesienną rundę
Lech gra w Krakowie

i niedzielę odbędzie się ostatnia
Wszystko wskazuje na to, że 

mistrzem jesieni w I lidze koszyka 
rek zostanie krakowska Wisła. Ze­
spół ten na 12 dotychczas rozegra­
nych spotkań przegrał tylko jeden 
mecz ze Spójnia Gdańsk. Porażka 
ta jednak wynikła nie tyle z do­
skonałej gry Spójni, ile raczej ze

seria rozgrywek

'dalekopisem
ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW

CSRS

W międzypaństwowym meczu 
hokejowym, rozegranym w Pardu 
bicach, reprezentacja CSRS zwy­
ciężyła drużynę ZSRR 5:2 (1:1, 2:0, 
2:1).

SZWAJCARIA — GRECJA 1:0
W eliminacyjnym meczu piłkar 

skich mistrzostw Europy (grupa 
III) Szwajcaria pokonała w Ate­
nach Grecję 1:0 (0:0).

PUCHA_: MIAST targowych

Piłka--' uventusa Turyn za­
kwalifikowali sie do ćwierćfinału 
rozgrywek o Puchar Miast Targo 
wych. zwyciężając w rewanżowym 
meczu Dozsę Pecs 2:0.

ELIMINACJE 
MISTRZOSTW EUROPY

W eliminacyjnym meczu do pil
karskich mistrzostw Europy junio 
rów, Grecja pokonała w Atenach 
Szwajcarię 1:0 (1:0).

HOKEJ NA LODZIE
W fińskiej miejscowości Tampę 

re hokejowa reprezentacja Szwe­
cji pokonała Finlandię 8:4 (5:1,

PIŁKA NOŻNA
Zachodn ioniemiecka drużyna 

piłkarska Moenchen-Gladbach od 
niosła zwycięstwo w Tel-Avivie 
nad reprezentacją Izraela 1:0 (1:0). 
W międzynarodowym meczu pił­
karskim drużyna Berlina Zachod­
niego Hertha pokonała szkocki ze 
spół Glasgow Rangers 3:0 (1:0).

PING-PONG
W meczu europejskiej ligi teni­

sa stołowego Czechosłowacja poko 
nala w Karlovych Warach repre­
zentację NRF 4:3, a' tenisiści sto­
łowi Węgier zwyciężyli reprezen- • 
tację Austrii 7:0. (o-za)

Pływackie rekordy
W międzynarodowym mityngu 

w Rostocku, z polskich pływaków 
najlepsze rezultaty uzyskał Józef 
Klukowski (Flota Gdynia), który
ustanowił rekordy Polski na 
m. st. klas. — 2.30,0 i na 100 m. 
klas — 1,08,2.

W kategorii młodzików nowy

200 
st.

kord Polski ustanowił reprezen­
tant Gdyni — Bunsch, uzyskując 
na 200 m. st. klas. 2.46,4.

Praca
Gosposia do 2 osób po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre, pokój oddzielny. 
Clerty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45059g.

Wózki dziecięce — ostat- 
nia nowość, głębokie, 
kombinowane, wzory pra 
wnie zastrzeżone, poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej 
13. 44559g

UWAGA!

zmęczenia drużyny krakowskiej, 
grającej mecz z gdańszczankami 
zaraz po powrocie z Hiszpanii. Na 
drugim miejscu powinien uplaso­
wać się poznański Lech, który w 
tym sezonie zaczął wreszcie wy­
grywać i obecnie zajmuje drugie 
miejsce w tabeli mając dwa zwy­
cięstwa więcej niż znajdująca się 
na trzeciej pozycji Spójnia.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
dojdzie do bezpośredniego pojedyn 
ku pomiędzy aktualnym liderem 
tabeli — Wisła i wiceliderem — Le 
chem. Mecze te odbędą się w Kra­
kowie i chociaż wszystko wskazu­
je na to że faworytkami są ko­
szykarki Wisły, zespół poznański 
wcale nie stoi na straconej pozy­
cji. Jeżeli tylko potrafi on zagrać 
dobrze w obronie, a najwyższe za­
wodniczki koleiarek Fromm i Stró 
żyna, włączą się aktywnie 
do walki o piłkę pod tablicami, 
możemy oczekiwać przyjemnej nie 
spodzianki. Żeński zespół Lecha 
ma duże szanse na zdobycie co 
najmniej tytułu wicemistrza Polski 
na rok 1971 i mamy nadzieję że 
tak się stanie.

W Poznaniu natomiast wystąpią 
akademiczki, które będą miały za 
przeciwnika ŁKS. Mecze te odbę­
dą się w sali przv ul. Młyńskiej 
14a, w sobotę o godz. 18.39 i w nie­
dziele o godz. 16. ŁKS zajmuje ćo 
prawda trzecia pozycję w tabeli, 
mając na swoim koncie- 7 zwy­
cięstw i 5 porażek, zaś AZS szóstą 
z 4 zwycięstwami i 8 porażkami, ale 
rie znaczy to. ze poznańskie aka­
demiczki znajdują się na straco­
nej pozycji. Stać je na wygranie 
co najmniej jednego spotkania a 
może nawet dwóch. Nie ma co 
ukrvwać, że punkty są AZS-owi 
bardzo potrzebne, gdyż od zajmu­
jących przedostatnią i ostatnią po 
zycję w tabeli Polonii i AZS-u 
W-wa dzieli je różnica tylko 1 
nunktu i ewentualne zwycięstwa 
pozwoliłyby akadamiczkom umoc-

Boje o Puchar Polski 
rozpoczęte

W pierwszej serii bojów koszy­
karzy o Puchar Polski wystąpiły 
zespoły Ii-ligowe. Grano systemem 
mecz i rewanż. Te same nary ocze 
kują jeszcze w dniach 19 i 20 bm. 
po dwa pojedynki, które zostaną 
stoczone na boiskach drużyny wy­
stępującej w i serii na wyjeźdzle.

Bale rusztowaniowe. uży­
wane, deski rozbiórkowe 
kupię. Oferty: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44910g.

Sprzedam wzmacniacz 
„Regent-30”, organy „Ju-
ncst” nowe. Poznań.
ul. Sokoła 8 m. 11. 45122g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Poznań, 
Dąbrowskiego 88. 44798g

Oto 
szych 
dzew 
(37:53) 
lin) -

rezultaty 1 serii (na pierw 
miejscach gospodarze): Wr
(Łódź) — 1

i 68:91 (27:53).
Resoyi.i 92:82

Starł (Luh-
Zastal CZi<l. Góra) 80:88

(33:43) i 79:6« (37:33), Olimpia (Po­
znań) Ślęza (Wrocław) 80:91
(41:41) i 88:72 (43:40). Piotrcoyla —
Korona (Kraków) 87:67 (41:38) i 
77:79 (37:32), AZS r'oszalin) — sial 
(Ostrów) 81:60 (36:2?) i 54:«i (21:30),
AZS (Poznań) Tęcza (Kielce)
84:64 (31:25) i 83:62 (56:26), pogoń 
(Szczecin) — Zadebie (Wałbrzych) 
95:73 (46:45) i 77:71 (32:36), AZS 
(Gliwice) — AZS (Toruń) 53:86 
f"3-Sr) i 69:72 (3"'381, ŁKS — A^S
Lublin) 102:88 (53:35) i 169:64 (43,37),

67:61 *39:36) i 65:87 (29:33). Gwardia 
(Wrocław) — ij’arta (Poznań) 76:86
(35:43) rewanżowym meczu
Warta wygrała różnicą 8 pkt.

Spójnia Gdańsk awansowała bez 
walki do II rundy ponieważ Bail­
don Katowice wvcofał się z roz­
grywek pucharowych. (o-za)

Otwarty turniej
brydżowy

Tegoroczny sezon brydżowy nc-

ł.okalp
Pracująca szuka pokoju 
— Grunwald,: Jeżyce, śród 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla K8673.

Panienkom pokój wynaj­
mę. Plewiska - Osiedle, 
Laskowa 16 a. 43975gpr.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Sw. Trójcy 7 
rn. 2. 44955g
Bydgoszcz, pokój 26 m*. 
używalność kuchni, kom- 
fert, I ptr., centrum, c. o. 
— zamienię na równorzęd 
ne lub nowe budownic­
two w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 10 
dla 44144g.

nić się w 
teli.

Ponadto 
a Polonia 
Warszawa.

środkowym rejonie ta-

Olimpia gra 
Warszawa 

(s)

ze Spójnią, 
z AZS-em

Hokej na trawie

OKAZYJNA SPRZEDAŻ PREMIOWA I
W SKLEPACH MHD ARTYKUŁAMI 
WŁÓKIENNICZYMI i ODZIEŻOWYMI
W POZNANIU

4 DLA PAŃ —
przy ul. Dzierżyńskiego 13 narożnik Długiej:
DAMSKIE PŁASZCZE, KURTKI, SUKIENKI, SPÓD­
NICE. SPODNIE i DODATKI GALANTERYJNE.

♦ D LA PANÓW —
— przy uJ. 27 Grudnia 12 — 

UBRANIA, PŁASZCZE, KURTKI 
— przy ul. Kantaka 1 — 

UBRANIA, PŁASZCZE, KURTKI 
— przy al. Marcinkowskiego 19 — 

UBRANIA, PŁASZCZE, KURTKI
WYGRANE PREMIE 
WRĘCZAMY ZARAZ PRZY ZAKUPIE- 

Bogate zaopatrzenie 
w najnowsze modele zapewnia 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w POZNANIU

na wzrost 160—165

na wzrost 170—175

na wzrost 180—185

K8649

PONAD PÓŁ MILIONA ZŁ 
ORAZ 70 NAGRÓD 

czoka na szczęśliwca 
KOZIOŁKACH”.

K871?

Pracownicy poszukiwani

woli dobiega końca. Był on bardzo 
pomyślny dla reprezentantów na­
szego okręgu, którzy zanotowali na 
swoim koncie kilka efektownych 
sukcesów i to zarówno w turnie­
jach indywidualnych jak i w roz­
grywkach drużynowych. Budowla­
ni Poznań zajęli trzecie miejsce w 
tabeli I ligi zaś ostrowski zesnół 
Dąb awansował po zaciętych bo­
lach do TI ligi.

Ostatnim turniejem, w tym roku, 
którv zgromadzi czołówkę wielko­
polskich brydżystów sportowych, 
bedzie turniej zakończenia sezonu, 
Rozpocznie sie on w niedziele, 20 
bm. o gen?. io w Sali Kom>nkow,ei 
Pałacu Kultury w Poznaniu. Im- 
nreza ta ma charakter otwar‘v i 
jest do^tenna również dla brydży­
stów niesklasyfikcwanyęh.

Mistrz Polski Warta
na turnieju w Barcelonie

Po zakończeniu tegorocznego se­
zonu w hokeju na trawie, wszyst 
kie drużyny rozpoczęły zaprawę 
zimową i przygotowania do mi­
strzostw halowych.

Jedynie zawodnicy mistrza pol-
ski Warta nie zeszli jeszcze z
zielonej murawy. Drużyna „zielo­
nych” skorzystała z zaproszenia 
Real Clubu de Polo de Barcelona 
i weźmie udział w dniach od 2 do 
6 stycznia przyszłego roku w 
XXIII Festiwalu Hokeiowym, orga 
nizowanym przez wspomniany 
klub.

Udział w turnieju noworocznym 
weźmie kilka zespołów zagranicz­
nych, przeważnie mistrzów krajo­
wych. W ramach tego festiwalu od 
bedzie sie VII turniej juniorów i

V turniej zespołów kobiecych, oba 
w konkurencji międzynarodowej.

W związku z wyjazdem do Hisz­
panii — laskarze Warty trenują re 
gularnie i intensywnie pod kie­
runkiem swego trenera Jana Gór 
nego. W składzie 20-osobowej eki­
py znajdzie się 16 zawodników. 
Wyjazd nastapi w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca.

Do Warty wpłynęło również za­
proszenie na międzynarodowy tur 
niej we Włoszech, który ma się 
odbyć w ostatniej dekadzie kwiet­
nia przyszłego roku. Wyjazd ten 
wydaje sie w chwili obecnej wąt­
pliwy. wobec przewidzianych w 
tym okresie spotkań międzypań­
stwowych, w których w drużynie 
polskiej nie może przecież zabrak­
nąć czołowych hokeistów mistrza 
Polski, (tp)

Sprzedaż
Sprzedam okazyjnie ze­
staw kolejek Pico z ma­
kietą, kurtkę baranią. Te

Foksteriery gładkowłose, 
rodowodowe sprzedam. 
Jaskowski, Pszczew, pow. 
Międzyrzecz, Świerczew­
skiego 4, tel. 27. 1818p

lefon 519-18. 45192g

Sumator marki „Facit" 
nowy sprzedam. Poznań, 
ul. Czechosłowacka 40 m.
1. tel. 207-24. 1824p

Dnia 14 grudnia br. zmarł nasz długoletni 
Pracownik

STANISŁAW GŁOWACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17. XII. br. o godz. 

10 w Obrzysku Starym.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald

45345g

Dnia 14 grudnia 1970 r. zmarł długoletni czło- . 
nek Cechu, śp.

WŁADYSŁAW PRĘDKOWSKI
mistrz krawiectwa i bieliźniarstwa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 grud­
nia 1970 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu^

+ Dnia 15 grudnia 1970 r. zmarł. opatrzony Sa- 
1 kramentami św., mój najdroższy rnąz, ko­
chany ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, 
Przeżywszy lat 77, śp.

KAROL ADAMSKI
powstaniec wielkopolski

Rogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 ,bm. 
0 godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań. Piekary 13 b m. 1. 45364g

Piec c. o. 1,75 camino rok 
używany, hydrofor 300 1 
sprzedam. Tel. 449-92.

45076g

f utro nowe popielate łap 
ki karakułowe okazyjnie 
sprzedam. Głogowska 96
m. 3. 45269g

tDnia 15 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana i najlepsza matka, babcia i pra-

babcia, przeżywszy lat 76, śp.

ZOFIA
wdowa po

Pogrzeb odbędzie się ■ 
12 z kaplicy cmentarza

W smutku pogrążona

MALĄG 
śp. Ignacym 
w piątek. 3 bm. o godz. 
na Miłostowie (Główna).

Poznań, Długa 10 m. 10. 45358g

tDnia 15 grudnia 1970 r. odszedł od nas, prze­
żywszy lat 71, nasz najdroższy ojciec, mąż 

i dziadek, śp.

WINCENTY MACKIEWICZ 
b. naczelnik Izby Skarbowej i pracownik 

V Oddz. NBP w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej naJunikowie.

Poznań, Jackowskiego 53 m. 5. 45360g

tDnia 15 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana matka, babcia, prababcia i cio­
cia, przeżywszy lat 82, śp.

ROZALIA SKOWROŃSKA
z domu BANASZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.
11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
syn, synowa, siostrzeniec z żoną i córką

Poznań. Grunwaldzka 25 m. 16. 45351g

Zamienię 4-pokojowe lub 
M-5 Winogrady, spółdziel 
cze na równorzędne Ła­
zarz lub Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44126g.
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe w Szczecinie na 
2 lub 3-pokojowe w Ko­
ninie lub Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44173g.
Pani pracującej wynajmę 
wspólny pokój. Rybnicka 
41 a (Junikowo). 44234g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju wyłączonego 
— śródmieście, Łazarz. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 44252g.

Q Samochody
..Warszawę Combi” sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43380g.

Kupię nową Syrenę. Te­
lefon 508-50, względnie o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45235g.
Trabanta Combi — stan 
.idealny sprzedam. Oglą­
dać: Ńad Wierzbakiem 5.
godz. 8—15. 45154g
Sprzedam samochód Ford 
Wedette, silnik W-wa, ca 
iość po kapitalnym re­
moncie. Stanisław Szeląg, 
Śrem, ul. Waryńskiego 8 
m. 114, Jeziorany. 1321p
Sprzedam ciągnik marki 
Ursus 25 z przyczepą i 
kompletem narzędzi. Ka­
zimierz Ludwisiak, Brzos- 
tów 55, pow. Głogów, 
woj. zielonogórskie. 182'p

0 Mmirhomosn
Spiesznie sprzedam dom 
własny, 3 pokoje, 2 kuch 
nie, po kupnie wolne, o- 
gród, warsztat, garaż, ca­
łość 1.000 m', cena 150 tys. 
Cieślewicz — Kiszkowo, 
Gnieźnieńska 1. 1816p
Kupię w Lesznie domek 
jednorodzinny, cały wol­
ny, do 180 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44228g.

Sprzedam działkę budow-
laną 1.400 m!, Szczepan-
kowo budynek gospodar­
czy. 2 pokoje, kuchnia. 
Fidler, Poznań, Strzelecka
23 m. 9. 44215g

OZguhy 0 Różne
Dnia 6 grudnia 1970 r. o- 
koło godz. 16 w okolicy 
Walki Młodych znalezio­
no męski zegarek. Ode­
brać, Swarzędz, ul. Po-
znańska 54, 45198g
Garaż w okolicy Grun-
waldzka Matejki od-
dam w dzierżawę. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45367g.

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 42572g
Foxteriera szorstkowłose­
go pełnorodowodowego 
młodego, tylko psa i pod- 
chowanego kto sprzeda w 
dobre ręce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43953g.
Chromuje, nikluje, mie­
dziuje, mosiądzuje, oksy­
duje, odnawia lampy — 
żyrandole, srebrzy zasta- 
w,y stołowe, lustra samo­
chodowe, inne Zakład 
Galwanizacyjny, Poznań, 
Wrocławska 25, tel. 554-89. 

43581g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20.

44896g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 43269g
Uwaga Ogrodnicy! Przyj 
muję zamówienia na sa­
dzonki pomidorów hete-

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
nr 225 — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA MAGAZYNU. Wymagane wy­
kształcenie: średnie oraz 2 lata praktyki w ma­
gazynie przemysłowym, lub zawodowe i 5 lat 
praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr w godzinach od 7.30 do 15.30, w soboty do 13.30.
adres jak wyżej. K8659
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, Al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

3 ST. MAGAZYNIERÓW do magazynu branży 
papierniczej i MŁ, INWENTARYZATORA.

Warunki do omówienia na miejscu. K8378
W związku z otwarciem Salonu Mody na terenie
miasta Poznania Przedsiębiorstwo Państwowe
„Moda Polska” w Warszawie — zatrudni następują­
cych pracowników:

MAGAZYNIERA i SPRZEDAWCÓW — ze zna­
jomością branży odzieżowej i wieloletnim sta­
żem pracy oraz z udokumentowanym wykształ­
ceniem.

Wynagrodzenie za pracę zgodne z układem zbioro­
wym dla pracowników handlu i spółdzielczości.

Podania wraz z odpisami świadectw, należy kiero­
wać do Działu Kadr — Warszawa, ul. Marszałkow­
ska 91/97 lub kontaktować się osobiście z kierowni­
kiem Salonu — Poznań, ul. Paderewskiego nr 1.

K8375
Spychacze — siekacze do 
śniegu, bramy, siatki, o- 
grodzenia wykonuję. Dą-
browskiego 42. 44964g
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

44539g

Usługi budowlane Kon­
rad Chmieliński, Gorzów 
Wlkp., Stara 2 m. 1, tel. 
25-84, przyjmuje do wy­
konania budowę domków 
jednorodzinnych. 1800p

* Matrymonialne
Warsztat ślusarski, — Si­
korskiego 41, wykonuje 
okuwanie nart — naprę- 
żacze do nart — oparcia

rozyjnych „Revermund" 
Eurpcros — BB Ronald. 
Montfowet, Zelandia i Po 
tentat. Odbiór luty 1971 — 
tel. 479-96 po godz. 20.

45277g

Ostrzegam przed rozpow­
szechnianiem nieprawdzi­
wych i poniżających mnie 
wiadomości. Janina Stud- 
niarek, Kościan, ul. Pa-
derewskiego 15. 44858)?

tDnia 14 grudnia 1970 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa niezapomniana żona, ma­

musia, teściowa, babunia i siostra, śp.

HELENA JAKUBOWSKA
z d. POLCYN

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 14.30 z ko­
ścioła św. Piotra w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż i rodzina

Gniezno, ul. Grzybowa 34. 45303g

+ Dnia 15 grudnia 1970 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 68, moja ukochana zona, 

matka i babcia

MARIA MARCINKOWSKA
z domu GREMBOWSKA

do saneczek ostrzenie
łyżew — mocowanie bu­
tów do łyżew — narożni­
ki ochronne do ścian — 
zabezpieczenia do okien 
przed samozamykaniem 
oraz zakończenia do chód

Wdowa bezdzietna, pogod 
nego usposobienia, włas­
ne mieszkanie, poślubi 
kulturalnego, uczciwego 
pana bez nałogów, do lat 
65. Najchętniej rencistę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43559g.

ników. 44254g
Udziałowca do pieczar­
karni przyjmę. Warunki 
korzystne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45147g.

Pani lat 25, wysoka, przy 
stojna, właścicielka , nie­
ruchomości pozna przy­
stojnego, kulturalnego, do 
brze sytuowanego pana 
bez nałogów w celu ma-
trymonialnym. Oferty
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44763gpr.

Dnia 14 grudnia br. zmarł po ciężkiej chorobie

EDWARD GABRYELSKI
artysta - muzyk 

długoletni pracownik Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu

W Zmarłym tracimy zasłużonego i oddanego 
pracownika oraz cenionego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

Państwowej Filharmonii w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 

grudnia br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

K8684

tDnia 15 grudnia 1970 r. zakończył pracowite 
życie mój najdroższy mąż, przyjaciel, nasz

ukochany 
lat 59, śp.

długoletni
Pogrzeb

brat, szwagier i wujek, przeżywszy

EDMUND DEGLER 
nauczyciel, wychowawca i opiekun g 

odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.
14 w Gulczu, pow. Czarnków. 

Pogrążeni w głębokim żalu

Gulcz — szkoła.
żona oraz rodzina

45295g

Pogrzeb odbędzie 
dżinie 15 z kaplicy

W głębokim żalu

Poznań, Kielecka 24.

się w piątek, 18 bm. o go- 
cmentarza na Starołęce.
i smutku pogrążony

mąż z rodziną
45309g

Dnia 14 grudnia 1970 r. zakończył swe praco­
wite i ofiarne życie, w wieku ’at 73, nasz naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

były
Pogrzeb 

o godz. 11

JÓZEF CEGLAREK
więzień Dachau i Oranienburga
odbędzie się w czwartek, 
w Sierakowie.

17 bm.

tW dniu 15 grudnia 1970 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrżona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, kochana 

matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 58, 
śp.

ANTONINA RATAJCZAK
z d. STĘSIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o godz.
14 z kaplicy cmentarza przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuczki

Poznań, Podolańska 44 m. 2. 45298g

A C U J E KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika.
ISił^PlCg itLpnYzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).

*11-21 lawy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85.
Pn, DOLSKI ? 657-76 w^ z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31.
-^AŃ.GrunwaMzks 1" iwtdawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa".. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 811-21.
Za i ło „ . , ? redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”.
• Druk- p0 ,no^'y k}°d Graficzne im Marcina Kasprzaka, Poznan, Zwierzyniecka 3. O Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6

W głębokim smutku zawiadamiają 
żona, dzieci i wnuki

^^453272

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15. XII. 1970 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 70, najdroższy mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KOZICZAK 
mistrz elektryk, powstaniec wielkopolski 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu winiarskim, ul. Piątkowska.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Wołyńska 32. 45339g
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POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­
WY — g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Fra 
diavolo”; OPERETKA — g. 19 „l>a 
ma od Maxiina”; MARCINEK — 
g. 11, 17 „Bałwankowa bajka”.

KINA
KINO DOBRYCH i । i .MO A MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17;», 20 
„Dzień puszczyka” (włos. 16 1.); 
APOLLO — remont: BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15.30 „Zycie, miłość, 
śmierć” (franc. 18 1.), g. 18 „Spar­
takus” (USA 16 1.), g. 21.30 „Pięk­
ność dnia” (franc. 18 1.): CZTER­
NASTKA — g. 10, 15.30, 19 „Bitwa 
nad Neretwa” (jugosł. 14 1>;
GONG — g. 10, 12, 16 „Ostatni ter­
min” (USA 16 1.), g. 18, 20 „Sied­
miu w blasku złota” (włos. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Miecz dla 
króla” (USA 7 1.), g. 19.30 „Łowcy 
skalpów” (USA 16 1.); GW.1AZDA 
— g. 10.30, 13 „Król areny” (radź. 
7 1.), g. 15.30, 18, 20 „Imiona miło­
ści” (franc. 18 L); KOSMOS — g. 
18 „Bitwa nad Neretwa” (jugosł. 
14 1.); MALTA — g. 16 „Oczami 
przyjaciół” (poi. 11 1.), g. 18, 20 
„Ząb za ząb” (duński 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Pali się moja panno” (czes. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 15. 17.30. 20 „Rejs” 
(poi. 14 1.); OSIEDLE — nieczyn­
ne; PANCERNIAK — nieczynne; 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30 „Nieza­
wodni przyjaciele” (kanad.-rum. 
11 1.). g. 15, 17, 19.30 „Razem z Gu- 
nillą” (szwedz. 18 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
17.30, 15.30. 18, 20.15 „Prom” (poi. 
(11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17, 19.30 „Panna z dziećmi” 
(ęzes. 16 1.); SCALA — g. 16 ..Wa­
leczni przeciw rzymskim legio­
nom” (rum. 14 1.), g. 18. 20 „Kow 
boju do dzieła” (ang. 16 1.); TĘ­
CZA — nieczynne; WARTA — g. 
10. 12.30. 15, 17.30 „Wiunetóu i król 
nafty” (jugosł. 14 1.). g. 20 „Mor­
derstwo po naszemu” (czes. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 „Buntownik bez po­
wodu” (USA 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15. 17.30. 20 „Shalako” 
(ang. 14 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Spotkałem nawet 
szcześliwvch cyganów” (jugosł. 16 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 15. 17 
„Okna czasu” (wee. 14 !), g. 19.15 
„Gang Olsena” (duń. 16 1.); FOTO- 
PLASTJKON — g. 12—30 „U stóp 
Pirenejów”.

^ 4 2 OYlURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, teł. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje; ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobo: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internisfycz-ne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 2*) g 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobo: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 16—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 1«9. teł. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-68.

Telefon Zaufania nr 58*-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur noc­
ny)

Miejska Lecznica dla Zwierzał: 
ul. Grunwaldzka 248. teł. 67-2414, 
od «—’1 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.14 Mozaika muzycz­
na: 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależv od nas samyeh: 9 Dla klas 
III—IV (j. polski): „choinka” — 
baśń H. Ch Andersena: 9.25 Mu­
zyka romantyczna: 10.95 „Noc w 
Lizbonie” — fraem. pow. Ericha 
Marii Remarque’a — przekład 
Aleksandra Matuszyna (powr. z 
16. VII. ]965 r.); 16.25 Z^sp Wo­
kalny „Lei Cbanteurs <1e Paris” 
i Orkiestry Franek’-* Pourccł’a; 
16.59 Nowości czeskiei techniki — 
fel. Jiży Golub: 11 Dla klas VIII 
(fizyka): Naelektwzowany dyrek­
tor — montaż radiowy: 11.3© De- 
dvkuiemv II zmianie: 12.25 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 13 Z życia 
ZSRR': 13.26 Na swojska nut*: 13.10 
Mel. i rytmy dla wszystkich: 14 
Nie przemilczeć, nie zapomnieć o 
W. Mrozowskim — mówi H. ł.a- 
dosz: 14.10 Pieśni z poematu J. 
Kasprowicza; 14.36 „Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.85 ,.50-lecie Konserwatorium 
Poznańskiego”: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Ma«azvn miwki 
młodzieżowej; 18.56 Muzyka i Ak- 
turlności; 19.15 Z księgarskie i la­
dy; 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. StromenreTa: 19.45 Jaz? na we 
soło: 26.25 Zespół .Trubadurzy”; 
21 W mieniu nrawą.. w służbie 
społeczeństwa — mar. MO: 21.30 
Listy z teatrów: 22 śpiewa Poznań 
ski Chór Chłopięcy pod dyr. J.
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Uchwała V Plenum KC PZPR wyraźnie określa rolę, jaką 
w nowym układzie środków materialnego zainteresowania.
powinien spełniać transport samochodowy. Najważniejszym 
jego zadaniem jest zwiększeni e przewozów przez lepsze wy­
korzystanie posiwianego taboru samochodowego przy równo­
czesnej poprawie efektów ekonomicznych. Nie jest to zada­
nie najłatwiejsze, tym bardziej, że bazy transportowe operu­
ją sprzętem z reguły bardzo '
cym częstych napraw.
Największym przedsiębior­

stwem transportowym w Poz­
naniu jest PaństwowTa Komu­
nikacja Samochodowa, spełnia 
jąea wszechstronne funkcje 
komunikacyjno - transportowe. 
Każdy z oddziałów PKS, to 
jakby osobne przedsiębiorstwo.

Do żądań Oddziału X nale­
ży: kompleksowa obsługa 7 
przedsiębiorstw o dużym zapo­
trzebowaniu na tabor. Są to ta 
kie przedsiębiorstwa jak: „Le 
ćhia". „Goplana", Zakłady 
Koncentratów Spożywczych 
czy „Pralnie i Farbiarnie”. któ 
re oprócz swoich samochodów, 
korzystają również z taboru 
PKS do rozwożenia towarów 
po całym kraju. Oddział zaj­
muje się również rozładun­
kiem pociągów wahadłowych

już wysłużonym, wymagają-

z węglem, a także rozładowy­
waniem wagonów dla 35 róż­
nych przedsięborstw i instytu­
cji. Jest również głównym or-
ganizatorem wykonawcą
prac związanych z transpor­
tem i spedycją wszystkich eks 
ponatów i różnych opakowań 
na MTP. Niezależnie od tego 
Oddział włącza się w dużym 
stopniu do przewozów jesien­
nych płodów rolnych.

Zadania bardzo 
magające dużej 
sił i środków.

Nowa polityka

rozległe, wy 
koncentracji

gospodarcza

Koncerty symfoniczne
Zgodnie z tradycją — na za 

kończenie roku kalendarzowe
go — na koncertach 
nicznych w piątek, 18 
godz. 19.30 i w sobotę, 
o godz. 18 w auM U AM 
nane zostanie wielkie

symfo- 
bm. o 
19 bm. 
wyko- 
dzieło

Ludwika van Beethovena — 
IX Symfonia ze słynną „Odą 
do radości”. Wykonawcami bę 
dą: Orkiestra Symfoniczna i 
Chór Chłopięcy i Męski Filhar 
monii Poznańskiej oraz soliś­
ci: Anastazja Tomaszewska 
(sopran), Barbara Figas (alt), 
Mieczysław Szymański — (te­
nor) i Piotr Liszkowski (bas). 
Całością dyrygować będzie 
Stefan Stuligrosz. (na)

Z kroniki sądowej
Karygodna 

lekkomyślność
Przed Sądem Powiatowym 

dla miasta Poznania zakończył 
się proces 22-letniego Jana 
Kocłajdy (zam. w Poznaniu, 
przy ul. Chociszewskiego 34).

10 sierpnia br. oskarżony, 
który był motorniczym szybko 
bieżnego tramwaju linii nr 17, 
dopuścił do kierowania tym 
pojazdem 16-letniego Eugeniu­
sza P., nie mającego upraw­
nień do prowadzenia tramwa­
jów. Na szczęście tą zadziwia­
jąca lekkomyślność nie spowo 
dowala tragicznego wypadku.

Sąd skazał J. Kocłajdę na 
rok pozbawienia wolności i 
2000 zł grzywny, a ponadto zo- 
bowiązał go do przepracowania 
15 godzin w Miejskim Przedsię
biorstwie Zieleni 
społeczne.

na cele

Wykonanie kary pozbawie­
nia wolności Sąd zawiesił na 4 
lata i na okres ten oddał ska­
zanego pod dozór kuratora są­
dowego.

Ponadto Trybunał zarządził 
podanie tego wyroku, który 
jest prawomocny, do publicz-
nej wiadomości 
W i elk opolsk im”.

w „Głosie 
(y)

Kurczewskiego; 22.28 Z cyklu; 
„Wszystkie Sonaty skrzypcowe 
Ludwika van Beethoyęna”; 23.16 
Przeglądy i poglądy; 23.26 Ork. 
Tomy Evans’a; 23.36 „Rewia pio­
senek”; 6.16 Koncert życzeń od 
słuchaczy polonijnych) 6:38- Pro-
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 8.
12.85. 15. 16, 18, 28. 23. 24,

PROGRAM II: Fala 497 m

8.

i UKF
68.74 Młlz; 7.56 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Rep. pt.: „Wróbel czy sio 
wik”; 9 Przerwa konserwacyjna: 
K Koncert muzyki operowej: 17.15 
And, ekon.: 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady; 17.55 Radioexpress; 
18.65 Aud. młodzieżowa: 18.26 „Wi 
dnokrag” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.15 
I.ekcja j. rosyjskiego: 19.31 Beetho 
ren; 21 „Bez kwiatów i laurek” 
— rep.: 21.36 Mel. taneczne; 21.36 
Rep. z Oróinouolskiego Festiwalu 
Piosenki i Piosenkarzy Studenc-
kich: 22.38 Muzyka taneczna: 
Z twórczości Beethovena.

WIADOMOŚCI: 5.38. 8.M.
8 30 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.82 
oraz fale krótkie pasma 20. 
i 49 m: 8.35 Muzyczna poczta 
9 „Przeciw sobie samym” —

23.62

7i88.

MII z 
31. 41 
UKF; 
pow.

Jocelyn i Kostera Brentów: 9.16 
Pieśni ze szlacheckiego zaścianka; 
9.36 Nasz rok 76-ty; 9.45 Heat W 
stv1u orientalnym: 16 Kronika Po-
laków w balladzie:
czyli nowoczesność

10.15

16.35 Wszystko dla paF; 11.45 „An­
na Karenina” — now. Lwa Tołsto­
ja: 12.25 Konc. muzyki uniwersał 
nej; 13 Na wrocławskiej antenie: 
15 Piaty do bridża — gaw.: 15.18 
Z nieznanych nagrań ery swingu;

Państwa wymaga dalszej in­
tensyfikacji usług. W celu po­
prawy dotychczasowych osiąg­
nięć ekonomicznych, w myśl 
zaleceń Komitetu Centralnego 
partii, opracowano nowy sy­
stem organizacji produkcji. Ód 
działowi wyznaczono 3 zada­
nia odcinkowe i 1 wskaźnik 
syntetyczny. Jako zadania od­
cinkowe przyjęto:
• poprawę współczynnika goto­

wości technicznej, dotąd wskaźnik 
ten wynosił 0,715 w 1969 r. i pla-
nuje się, że br. wyniesie on
6,758, natomiast w 1975 r. wzrośnie 
do 8,780. Oznacza to, że wzrośnie 
liczba wozów sprawnych technicz­
nie,

• poprawę wydajności w tono- 
kiloinetrach (zamierza się ją osiąg 
nąć przez zmniejszenie pustych 
przebiegów i wzrost dopełnienia 
tonażu — w 1969 r. wydajność ta­
boru wynosiła 285 tonokilometrów, 
w 1970 r. wyniesie 290 tonokni, a 
w 1975 r. — 305 tonokni.),

• zwiększenie udziału pracy 
przewozowej przyczep w stosunku 
do pracy przewozowej ogółem (w 
1969 r. wynosiła ona 20,7 proc., w 
br. będzie dużo mniejsza, tylko 18 
procent. Spowodowane jest to trud 
nościami kadrowymi, z jakimi bo­
rykało się przedsiębiorstwo; bra­
kowało np. 10 monterów. Jednak
w przyszłych latach
czep w 
wzrastać
26 proc.).

przewozach 
i w 1975 r.

udział przy­
będzie stale 

wyniesie już

Jako wskaźnik syntetyczny
przyjęto tu: uzyskanie obniżki 
kosztów własnych na 1 tono- 
kilometr i obniżkę kosztu jed­
nostkowego w spedycji na 1 zł 
wpływu. Zamierza się to osiąg 
nąć przez poprawę organizacji 
przewozów, stalą bieżącą ana­
lizę kosztów niezależnych od 
przebiegu samochodu, poprzez 
poprawę organizacji pracy, 
jeszcze sprawniejszą obsługę 
MTP, przez pełniejsze wyko­
rzystanie taboru i sprzętu wła

Pogotowie napraw
automatów telefonicznych
Jak wynika z informacji U- 

rzędu Telefonów Miejscowych, 
od 15 bm. czynny jest specjal­
ny numer telefoniczny — 
444-55, na który w godz. od 7 
do 21, w dni powszednie przyj 
mu je się reklamacje o uszko­
dzeniach wrzutowych automa­
tów ulicznych. Połączenia z 
tym numerem, zarówno z auto 
matów, jak i z innych telefo­
nów, są bezpłatne, (c)

15.35 Pocztówka z miasteczka — 
rep.; 15.50 Albert Nicholas w Me­
diolanie: 16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 
Spirituals w różnych wyk.; 16.45 
Bossa — nova w różnych wyk.: 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Przeciw sobie samym” 
— pow.; 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki: 18 Nieznane o znanych 
— T. Boy-Żeleński: 18.35 Blues 
wczoraj i dziś; 19 „Stare Indie w 
nowym święcie”; 19.15 Wariacje 
Ludwika van Beethovena; 19.35 Na 
gitarze gra Baden Pawell; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Pod 
szafirowa igła: 20.25 Rozmowa o 
filmach: 20.40 Gdzie jest przebój ; 
21.05 Tvlko do hiszpańsku: 21.20 
Madame Irena — rep.: 21.45 „Fi­
delio” Ludwika vau Beethovena; 
22.08 The Bechelors; 22.15 Powieść 
w wvd. dźw.: „Kapitan Blood” 
Rafaela Sabatiniego: 22.45 Okudża 
wa po polsku: 23.05 Muz. polska 
— muzyka europejska; 23.50 Śpie­
wa Bino; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30, 
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

\ TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate-

matvka w szkole
ujecie nauki 
przestrzeni”;
ski kl. VI —
16.55—11.25 —

..O
— Metodyczne 
izometriach w

9—9.30 — Jezvk pol- 
Karol Szymanowski; 
Historia kl. VI „W

starej kopalni”’ 12.45 — Mechani­
zacja rolnictwa — „Mechanizacja 
nawożenia nawozami mineralny­
mi” cz. I: 13.15 — Film „Gdańska 
sztuka kuźnicza”: 13,30—14 — Me­
chanizacja rolnictwa — „Mechani­
zacja nawożenia nawozami mine­
ralnymi” — cz. TI: 15.20 — Politech 
nika TV — Chemia 1 rok — „Ter-

snego częściową mechanizację 
prac za- i wyładunkowych.

W ramach likwidacji rezerw 
zbyteczną wiertarkę przekaza­
no oddziałowi remontowemu, 
wprowadza się również coraz 
częściej mechanizację robót — 
co skraca czas wyładunku, a 
tym .samym likwiduje przesto­
je wagonów i co za tym idzie 
— godziny nadliczbowe.

Kilka projektów racjonaliza 
torskich załogi pozwala na 
skrócenie cyklu przeprowadza­
nych napraw taboru samocho­
dowego.

Do wprowadzenia w czyn no 
wych zadań pozostało tylko 
kilkanaście dni. Oddziiał X 
PKS jest jednak w pełni przy 
gotowany do nowych zadań.

WANDA NAROŻNA

Fotogramy
zabytków techniki

Wczoraj w Wojewódzkim Oś
rodku Informacji Turystycznej 
przy Starym Rynku otwarto 
wystawę fotograficzną pt. „Za 
bytki techniki”. Ekspozycja 
prezentuje ciekawsze prace z 
konkursu fotograficznego pod 
tym samym tytułem ogłoszone 
go w kwietniu br. przez Od­
dział Międzyuczelniany PTTK. 
Celem konkursu było zaintere 
sowanie poznańskich fotografi 
ków „pomnikami techniki”, 
które niejednokrotnie spotyka 
się na szlakach wędrówek tu­
rystycznych. Można więc zna­
leźć na wystawie fotogramy 
starych wiatraków, kamieni 
młyńskich, kuźni, kół wod­
nych, pieców hutniczych itp. 
Wczoraj ogłoszono też wyniki 
konkursu. I miejsce jury przy 
znało Maksymilianowi Mysz­
kowskiemu, a kolejne II i III
Sylwestrowi Godzicowi i 
biesławowi Wielińskiemu.

Wystawa czynna będzie 
15 stycznia 1971 r. (map)

Do-

do

„Osiedle Młodych11 i „Grunwald* 
wyznaczyły kierunki rozwoju

W tych dniach odbyły się walne zebrania przedstawicie 
członków dwóch poznańskich spółdzielni mieszkaniowych; 
„Osiedle Młodych” i „Grunwald”. Na obu zebraniach przed, 
stawiono, m. in. sprawozdania z działalności w minionych 
kilku latach, omówiono kierunki rozwoju spółdzielni oraz ich 
programu działania na lata 1971—75.
Do spółdzielni „Osiedle Mło 

dych”, która jest inwestorem 
największego osiedla mieszka­
niowego wznoszonęgo na Rata 
jach, należy obecnie około 
6400 mieszkań. W 1966 r. dys­
ponowała ona 1005 mieszkania 
mi. W ciągu minionych lat wie 
le uczyniono dla zaspokojenia 
podstawowych potrzeb miesz­
kańców w zakresie handlu, u-
sług i 
by w 
nadal 
szych

służby zdrowia. Potrze- 
tym zakresie są jednak 
duże, toteż w najbliż- 
latach zwróci się baczną

uwagę na budowę dalszych pa 
wilonów handlowo-usługo­
wych, zwłaszcza na osiedlu Ra 
taję. W założeniach przewidzia 
no też, dla poprawy konserwa 
cji terenów zielonych wokół 
domów spółdzielczych, rozbu­
dowę własnego gospodarstwa 
szkółkarskiego na Minikowie. 
Nie mniejsze znaczenie dla 
członków spółdzielni będzie 
miało zaostrzenie kryteriów 
odbioru budynków celem pod­
niesienia jakości prac budow­
lanych. Rozszerzy się także 
działalność społeczno-wycho 
wawczą. Będzie to możliwe 
dzięki otwarciu nowych do­
mów ' kultury, świetlic i pra­
cowni politechnicznych. Więk­
szość z nich powstanie na osie

przez programowanie działy, 
ności. społeczno-wychowaw. 
czej.

Podobnie jak „Osiedle Mło* 
dych", także „Grunwald” 
stanowił wpłynąć na systema­
tyczne podnoszenie jakości od 
bieranych domów mieszka!, 
nych oraz na skracanie okresu 
przygotowawczego przed rozpo 
częciem inwestycji. Dla spraw 
niejszego przeprowadzania na­
praw domów, postanowiono 
zorganizować zakład remonto­
wo-budowlany wraz z zaple­
czem magazynowym.

Na obu zebraniach dokona­
no także wyboru delegatów na 
VI Zjazd Oddziałowy Central­
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego z 
Poznania, (a)

sygna

dlu Rataje.
Spółdzielnia

„Grunwald 
dalszych

i Mieszkaniowa 
oprócz budowy

domów mieszkal-
nych w różnych rejonach przy 
gotuje się w latach następ­
nych do budowy nowego osie­
dla — Raszyna Zachodniego, o- 
bliczonego na 15 000 mieszkań 
ców. Położy się też nacisk na 
poszerzenie kompetencji samo
rządu osiedlowego, in.

Nagrodzeni w konkursie 
„Bądźmy zdrowi“

Dzisiaj publikujemy listy nagrodzonych w konkursach 
„Bądźmy zdrowi”. Zaznaczamy jednocześnie, że z uwagi na 
dużą liczbę nagród (ponad 250) rozdzieliliśmy listę nagrodzo­
nych dzieci na wydanie „Głosu” poznańskie i terenowe.

Na wstępie pragniemy wymie­
nić nauczycieli których „podo­
pieczni’’ nadesłali największą licz­
bę rysunków na konkurs dziecię­
cy. Otrzymują oni specjalne na­
grody, ufundowane przez Zarząd 
Wojewódzki PCK. Torby podróż­
ne otrzymują: J. Kubicki — Szko­
ła nr 3 w Kościanie H. Śledzik — 
Szkoła nr 3 w Chodzieży, K. Bzdę- 
gowa — Szkoła nr 2 w Wągrowcu. 
T. Zink — Szkoła nr 38 w Pozna­
niu, A. Smutówna — Szkoła w Po­
biedziskach. Nagrodę dodatkową 
w postaci portfela otrzymuje 
A. Czechlewska — Szkoła nr 85 
w Poznaniu.
NAGRODZENI W KONKURSIE 

DLA WSZYSTKICH
„Minimix”; S. Czerwiński — 

Mosina. Sztuciec 6-osobowy: —

chowska — P-ń, B. Szajkowska — 
P-ń. M. Pawełczak — P-ń, U. Ma- 
linus — P-ń, Z. Jopek — P-ń. 
Grzałki elektryczne: — G. Sta­
niszewska — P-ń, E. Szczepaniak 
— P-ń, A. Brzezińska — P-ń. 
M. Rzepka — P-ń. K. Witkowska 
— P-ń, A. Wróblewska — Osiecz­
na, B. Suszczewicz — Lednogóra, 

R. Wiśniewski — Cieśpice, K. Gier- 
sza — Kościan, H. Dzikiewicz —

Te nagrody wysyłamy pocztą.
NAGRODZENI W KONKURSIE 

RYSUNKOWYM
Aparat fotograficzny — M. Sta­

chowiak. Chlebak — H. Sobociń­
ska. Mały rzemieślnik — A. Stro­
bel. Mózg elektronowy — zabaw­
ka — K. Nowak. M. Michalczyk,

U. Woźniak
Walczak — P-ń

P-ń, Koce: —
Wasielew-

ska — Ostrów, E. Woźniak — P-ń.
Walizy Nowak — Grabów,
Z. Zieliński — P-ń, M. Kajtek —
Piątkowo. Budziki J. Weso
łowski — P-ń, B. Ratajczak — P-ń, 
B. Drygas — P-ń, H, Przybylska 
— Leszno, H. Woźnicka — P-ń. 
Lampki nocne „Liliput”: — G. Ja­

mochemia fotochemia”
.Elektrochemia”; 16.30

oraz 
Dzien-

16.40 — Dla młodych widzów
Ekran z bratkiem oraz film
„Przygody sir Lancelota”; 17.45 — 
„Zrób to sam”; 18 — „Zdrowie 
wszystkich”; 18.25 — Muzyka kra­
jów nadbałtyckich — „Tluzyka fiń 
ska i dawna muzyka szwedzka”; 
18.55 — Przypominamy, radzimy; 19 
— „Rośnij zdrowo”; 19.26 — Dobra 
noc i Dziennik; 20.05 — Teatr Ko­
bra — Francis Durbridge — „Me- 
lissa” ode. III — Reź. — Jan Brat­
kowski; 21.15 — Reportaż — „Li­
na”; 21.40 — Przegląd muzyczny; 
22.10 — Lektury współczesne; 22.20 
— Dziennik: 22.40 — Politechnika — 
(powt.).

PIĄTEK: 9 — „Wielkie burze” — 
film z serii „Szczęście małżeń­
skie”; 9.25 — „Anioł błogosławio­
nej śmierci” — film fab. prod. 
czechosł. — od 16 1.; 10.55—11.25 — 
Dla szkół — kl. VII — „Wychowa­
nie obywatelskie” „Wzorowy eks- 
peAient”: 15.20 — Politechnika l’V 
— Geometria wykreślna „Wielo- 
ściany cz. II i III; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla dzieci — „Pan 
pólka i spółka”: 17.35 — „Nie tylko
dla pań 
18.30 —

18 ,Za kierownicą”;
.Gramy o Telewizor’

teleturniei: 18.50 — „Nowości ekra
nu” ■ 
ców”

„Krajowy Zjazd
19.05

Dobranoc
..Sygnały' 

Dziennik;
..Wielkie burze” — film
.Szczęście 
.Kraj” —

małżeńskie'

Filmow- 
; 19.20 — 
20.05 —
z serii 
20.30 —

tygodnik społeczno-po.
lityczny; 21.10 — Teatr TV — Ed­
mund Rostand — „Cyrano de Ber-
gerac' przekład Maria Konop.
nicka i Włodzimierz Zagórski. Wy 
konawcy aktorzy sten katowic­
kich; 23 — Dziennik; 23.20 — Poli­
technika (powtj.

Manierka — R.
ka 
nia

L. liski
.. Kamińska. Menaż- 
Obrazki do malowa-

J. Kruk. Książki — D. Tyl-
kowski. A. Cejrowska. Te nagro­
dy wysyłamy pocztą.

Piłki plażowe — J. Sosnowski — 
ul. Łozowa 50, A. Zimno włodzka — 
Łozowa 53, P. Stawny — Stalin- 
gradzka 32, A. Szymanek — Osied­
le Piastowskie 66, J. Pawłowski — 
Osiedle Piastowskie 65, G. Ga- 
bryelski — Leśnowolska 35. H. Sza- 
■rzyńska — Świt 25 ‘R. Zielińska — 
Jerzego 6, E. Bartkowiak — Za 
Cytadelą 29, D. Swiatlak — Sie­
rakowska 23, M. Namysł — Garn-
carska 7. E. Turek Floriana,
K. Łuczka — Szczepana 3, I. Ga­
liński — Szczepana 3, B. Taciak 
— Dzierżyńskiego 323, H. Hernec- 
ka — Osiedle W. Października, 
I. Kaleta — Osiedle W. Paździer­
nika. J, Sokołowski — Prądzyń- 
skiego 53. E. Grześkowiak — Prą- 
dzynskiego 53, T. Stanisławski — 
Świerczewskiego 37. J. Bojarska
— Za Cytadelą 21. M. Drzewiecka 
— Za Cytadelą 29, A. Kaptur — 
Za Cytadelą 29, R. Maik — Za 
Cytadelą 29, H. Krajewska — Za 
Cytadelą 29, T. Żdzirak — Prą-
dzyńskiego 53 W. Słom i ń ski
Dąbrowskiego 73. K. Tomaszew-
ska — Cegielskiego l. ,M. Witkow­
ska — Kazimierza Wjellńego 12, 
T. Wiśniewska — Czejrwonak.
H.

F.

P

Pawłowicz 
Połczyńska 

Sworack.a

Kasprzaka 
Szkoła nr 
Traugutta

Chrzanowski — Tomickiego
Nawrocka Tomickiego

47, 
83, 
42, 
16, 
16
16Nowakowski — Tomickiego

Czerwiński — Marii Magdale-
10 B, Rajewska — Bosa 9. 

P. Napierała — Pogodna 84, B. Szy­
mańską — Szkoła nr 80, J. Fajfe- 
rowrez * —‘Słowiańska, H. Swę- 
drzyńską — Świerczewskiego 37, 
D. Gabler — Świerczewskiego 37, 
J. T.uczak — Długosza 24 W. Paech 
— Świerczewskiego 37, W. Prokop 
Starołęcka 142, A. Górna — Swier-

ny

czewskiego 37, W. Południkiewicz 
— Powstańców Wlkp. 2, K. Rer — 
Świerczewskiego 37, R. Jankowiak 
— Poplińskich 10, A. Augustyniak 
— Smolna 19, p. Filipiak — Sza­
motulska 85/5.

Piłki prosimy odbierać w redak­
cji Grunwaldzka 19. pok. 59 co- 
dziermie w godzinach od 9—14.

| Tel. 657-t8, godz. 8.30—|

• Od maja br. proszą lokatorzy 
Administrację Domów Mieszkal­
nych nr 2 o wstawienie ramy 
okiennej i wprawienie szyby w 
oknie klatki schodowej w budyn­
ku nr 14 przy ul. 23 Lutego — bez 
skutku. Zbliża się zima — może 
ADM nr 2 zdąży jeszcze załatwić 
prośbę lokatorów przed mrozami?

• Prosimy o wysypanie żużlem 
ul. Dobrzyckiego (Winiary). Tonie 
my w błocie — piszą mieszkańcy.

• Naprzeciwko domu nr 4 przy 
ul. Klasztornej ustawiono ogrodze­
nie wokół budującego się tam do 
mu. Zrobiono 50 cm szerokości 
przejście. Stanowczo za wąskie ni­
szczymy odzież — piszą przechod­
nie. Brak również tutaj oświetle­
nia.

• W sklepie PSS nr 16 zapłaci­
liśmy za mleko z dostarczartiem 
do domu. Mleka tego nikt nam nie 
przynosi, musimy po me chodzić 
na ul. Ogrodową — donosi p. L. z 
al. Marcinkowskiego. Interwencje 
w sklepie nie pomagają.

• Od kilku miesięcy prosimy ® 
uporządkowanie wózkami i odda­
nie jej do użytku lokatorom. V7óz 
ki musimy zabierać do mieszkań 
co jest tym bardziej uciążliwe, że 
winda, z małymi wyjątkami, jest 
ciągle zepsuta — donoszą lokato­
rzy z ul. Głogowskiej 113.

Pęknięcie rury gazowej 
naprawiano, spis lokatorów wy­
wieszono, usterki na poręczach 
przy schodach prowadzących 
piwnicy usunięto. O utrzymani® 
czystości w domu przy ul. Sikor­
skiego 25 dba dozorczyni”. — Po* 
informował nas o tym Dzielnico­
wy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Wilda (js)

A ...Dzielnicowy Rejon Dróg i 
Zieleni — Grunwald wyjaśnia, że 
zapadnięcie nawierzchni przy ul, 
Palacza nastąpiło w miejscu przy­
łącza kanalizacyjnego wykonań®' 
go przez PPB nr 4, które pomimo 
monitów naprawy nie wykonało, 
Rejon, mając na uwadze bezpi®* 
ozeństwo ruchu kołowego, na­
padnięcia zalał masą asfaltowo- 
be tonową.

A ...Prezydium DRN - 
wyjaśnia, że kontrola przeprowa­
dzona w sklepie nr 2 ZURiT-u 
przy Rynku Jeżyckim 1 nie P0' 
twierdziła zarzutów klientów. 
Sklep czynny jest codziennie oa 
godz. 8 do 18, bez przerwy obia­
dowej.

▲ ...Dyrekcja MPK informuj®, 
że przedłużenie trasy linii aUtobt1' 
sowej nr 71 — do izby Rzemiesim 
czej jest niemożliwe z powodu 
braku miejsca na dodatkowy pm” 
stanek końcowy w tym rejonie.^

A Dzielnicowy Rejon Dróg i 
leni — Nowe Miasto zawiadamia^ 
że dojścia na przystankach aut - 
busowych na Ratajach 7. P^uL. 
braku płyt chodnikowych nie. 5, 
oą ułożone. W 1971 r. na 
wybudowany będzie Dworzec A 
tobusowy. (js)

informujemy
Na wykład doc. dr. T.

skiego pt. „Geneza świąt 
kich” zaprasza Towarzystwo kfz , 
wienia Kultury Świeckiej 
o sodz. 17 w Klubie przy ul. wo 
r el 12. T„.

Zebranie naukowe Po’-Skłe?0 
warzystwa Fizyki Medycznej 
dzie sie dzisiaj o godz. 18 w •_ 
przv ul. Fredry 10 (Katedra 
zvki Lekarskiej AM). „Ingo

Sekcja Numizmatyczna P01’*1 U, 
Towarzystwa Arebeologinnego 
pracza na zebranie dzisia.1 o j. 
16.3Ó do sali Towarzystwa 
ków Miasta Poznania, St. Ry

^.Wybrane zagąd^«nia z 
su Postępowania A<■ ministra^

_ to tytuł prelekcji mUj , 
Mussa w piątek, 18 bm.. o godz. • 
w sali Zjednoczonego 
F.merytów. Rencistów i Inwain1 
ul. Młyńska 5. „--niaZebranie członków Zrzesz^ 
Administratorów Domow 
znania odbędzie sie <1zi«iaji_’ 
18 w sali szkoły przy ul. »er 
skiego.


